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Kraków 22 października.
Król Ludwik Bawarski nie przyjął deputa- 

cyi mającej mu wręczyć adres izby deputowa­
nych na mowę tronową, odmówił także przyjęcia 
rzectonego adresu, nie przyjął podania się 
ministrów do dymisyi i wyraził im zadowo- 
fenie z dotychczasowego prowadzenia spraw 
kraju.

Według uznanych i praktykowanych form 
konstytucyjnych, izby odpowiadają adresem na 
mowy tronowe; według zaś teoryi rządów par­
lamentarnych służy koronie moc nieprzyjęcia 
dymisyi ministrów i okazania im swego zado­
wolenia, a zwykłem następstwem takiej nie­
zgody między rządem a reprezentacyą jest 
rozwiązanie jej. Ale nieprzyjęcie deputacyi a- 
dresowej i nieprzyjęcie adresu jest systemowi 
parlamentarnych rządów obcem, bo korona nie 
z dzienników czerpie wiadomość o uchwałach 
sejmowych, lecz z sprawozdań gabinetu i z 
adresu na mowę tronową. Kiedy elektor He­
ski robił sobie igraszkę z form parlamentar­
nych i kazał deputacyi sejmowej przyjść do 
Biebie do loży teatralnej, aby jej w tem nie- 
właściwem miejscu objawić swoje niezadowo­
lenie, a innym razem kiedy odmówił przyję­
cia deputacyi adresowej, zacierano sobie w 
Berlinie ręce z radości, bo takie szyderstwo 
zniechęcić musi kraj i otworzyć drogę za­
borowi. Szczególniej zaś królowie małych 
państw powinni przestrzegać wszelkich form 
legalnych, jeśli nie chcą, aby względem nich 
pominięto formy, w których się zamykają ich 
prawa panowania.

Dopókąd podstawą prawa publicznego w sy­
stemie reprezentacyjnym jest większość gło 
rów, nietylko parę głosów wystarcza do zwa­
lenia gabinetu, ale nawet każda większość, choć 
tak minimalna, na jaką dałoby się liczyć w 
Bawaryi, nie byłaby dostateczną, aby utrzy­
mać gabinet. W Bawaryi utrzymuje się jednak 
rząd mimo mniejszości —  tak chce korona, 
lecz wtedy powinienby rząd odwołać się do no­
wych wyborów. Może też dojdzie nas wiado­
mość o rozwiązaniu izby. Wszelako już bez 
izby Bada stanu zarządziła tymczasowy po­
bór podatków na rok 1576, nie czekając roz­
wiązania izby, nie czekając nawet odpowiedzi 
króla na nieczytany przezeń adres, jaką jes 
wotum zaufania królewskiego dla ministrów.

Jeżeli jednak mógł rząd pruski rządzić dłu 
gie ezasy bez budżetu, a od tych nawet bud­
żetowych czasów datuje się wielkość Bismar- 
ka, który zamachem stanu nie tylko utrzyma 
Bię u steru rządu, ale nawet uzyskał poklask 
królewski, a potem od sejmu absolutory um ry­
czałtowe bez zdania liczby; więc dla czegóżby 
to samo nie miało się powtórzyć w małej Ba- 
waryi, zwłaszcza, gdy tego pragnie władza 
centralna w Berlinie.

Cięśó literacko - artystyczna.

STANISŁAW AUGUST 
korespondencji z panią Oeoffrln.

Nie idzie bowiem ani mniejszości sejmowej, 
ani ministrom, ani koronie o szanowanie sy­
stemu konstytucyjnego, ale wyłącznie i jedy­
nie o złamanie stronnictwa, w którem się łą ­
czą interesa katolickie z interesami niezawi­
słości kraju. Nie należy się dziwić partyi li- 
beralno-narodowej, która wygląda zaboru Ba- 
waryi przez Prusy w imie jedności niemieckiej 
i tryumfu liberalizmu; nie należy się dziwić 
ministrom, którzy odgrywają rolę ajentów pru­
skich, gdy zadaniem ich jest właśnie przygoto­
wać Prusom zabór, bo wszakże minister spra­
wiedliwości bawarski wyraźnie powiedział, że 
w partyi tylko katolickiego centrum tkwi idea 
ederacyi niemieckiej, a zatem rząd jako tej 

partyi przeciwnik, jest zwolennikiem polityki 
anneksyjnej; ale można się dziwić zachowaniu 
się króla, który takim doradzcom, jak obecni 
ministrowie, wyraża swoje zadowolenie. W pra­
wdzie król Ludwik był pierwszym, co ofiaro­
wał królowi Pruskiemu koronę cesarską, a 
tem samem uznał się być lennikiem nowego 
cesarza; król Ludwik wychowaniec nie tylko 
muzykalny kompozytora Wagnera, ale i poli- 
yczny wychowaniec socyalisty W agnera, mo­

że nie dba o utrzymanie dziedzictwa Wittels- 
>achów; ale król Ludwik okazywał nie jedno- 
crotnie swoją niechęć ku militaryzmowi pru­
skiemu, któremu się jednak poddał, przyjmu­
jąc zwierzchnictwo Prus; król Ludwik nią po­
zwalał na zaprowadzenie barw cesarstwa 
w Bawaryi, nigdy nie chciał jechać do Berli- 
ia aby nie powiększać osobą swoją orszaku 

cesarskiego, a jednak odpycha od siebie stron- 
lictwo, które samo jedno daje mu dotąd pod- 
3ore stronnictwo patryotyczne. Ale cóż, kiedy 
stronnictwo to jest katolickiem, a król Lu­
dwik przyznaje się do zasad racyonalnych mi 
strza swego.

Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, mó­
wiono dawniej; wszystkie drqgi prowadzą do 
Berlina, mówią dzisiaj. Gdyby król Ludwik 
oparł się na katolikach, możeby ściągnął na 
uebie gniew rządu ce'arskiego i doprowadził 
do użycia przeciw sobie kroków nieprzyjaciel- 
ikich; skoro atoli opierać się chce na libera­
te d ,  lubo nie jest im przyjazny, mając po­
pęd radykała do absolutyzmu, przeto bez ścią­
gnięcia gniewów jowiszowych, ten sam spro­
wadził rezultat, że krajem jego rządzą ajenci 
pruscy według odbieranych z Berlina poleceń. 
Głoszono już od dawna, że król Lndwik go­
tów złożyć koronę, aby się oddać bez prze­
szkody zachwytowi muzykalnemu, ale się oba­
wia, aby Bawarya zamiast dostać się iego 
bratu, nie stała się prowincyą cesarską, B m -  
desland, rządzoną przez prokonsulów, Los taki 
jednak jest jej wcześniej czy później zgotowa­
ły , skoro król lekceważy formy konstytucyjne, 
będące jeszcze ramami niezawisłości kraju. 
Od czasu gabinetu Hohenlohe Bawarya idzie

wciąż po spadzistej drodze, na której ją wła­
śni jej ministrowie pchają do upadku.

KORESPONDENCYA „CZASU*!
W ie d e ń  20 października.

A  Sesya obu Izb Rady peń»tws, odroczona 20go 
marca r. b , rozpoczęła się wozoraj po półrocznej 
irawie pizsrwie. Zaraz na wczerajssem pierwszem 
usiedzenia izby poselskiój spełnił się ważny akt 
żyda konstytucyjnego: minister skarbu przedłożył 
Isbie w linieniu rządu projekt budżetu wydatków 
i dochodów tój połowy pastwa w 1876 roku, a 
w mowie długilj, z wielką uwagą przez Izbę słu- 
■hanśj, starał się wyjaśnić i uzasadnić ten projekt 
budżetu, następnie zaś wskazać środki zapropono 
wane przez rząd dla pokrycia niedoboru obliczo­
nego w budżecie przyszłorocznym na 25 milionów 
zł. Środkami temi są: 1) podwyższenie kilku po­
datków niestałych, które to podwyższenie ma zwięk- 
izyć dochód z nich o 4 miliony zł.; 2) sprzedaż 
iotyokczaa niesprzedanój reszty not renty państwa 
w nominalnej kwocie 11 milionów zł. po 70 za 
sto, oo przyniesie w gotówce 7,700,000 zł.; wre 
azcie 3) tak nazwana przez ministra „operacja fi 
aansowa," która rai dać 13 milionów zł., to jest, 
mówiąc po prostu, zaoiągnienie poleczki obwiło- 
"Wój w wysokości 13 milionów zł. Te środki po­
krycia niedoboru w 1$76 r. zaprojektowane przez 
ministra skarbu, roztrząsnę późiićj szczegó-
łowo- , ■ ' ,W pierwszój częśoi swojśj mowy, P- minister
skarbu dokładnem zeptawiemem cyfr przedstawił, 
wydatki  wzrastające ciągle już to z powodu 
powiększających się oorccznio kosztów zarządu pań­
stwem, już to z przyczyny zwiększenia wydatków 
produkcyjnych na budowę dróg, kolei żelaznych, 
regulncyę rark, ea szkoły i wymiar 
śoi itd., obliczone są nar. 1876 w sapie 403,869.876 
i .  gdy na r. h. uchwalone wynosiły 382,282,049 zł 
Przeto na rok przyszły projektowane wydatki wy­
nosić rneją o 21 V* bilionów zł. więcej niż u 
chwalone sa r. b.

Do c h o d y  rosnące także coroczaie, ale od lat 
dwóch powiększające się w mniejszym stosunku n i  
wydatki, t,brschow*be są w nrojekcie przeszłorocz-
iego budż»tu ha 378,941,945 słr. Przeto niedobór 
wyniesie 24,927,923 złr.

Następnie p. Dapretis wykazywnł szczegółowo 
w których rubrykach i z jskirgo pawodu przewi- 
dz am. jo t powiększecie się wydatków.* rofeu 
złym w porównaniu z r. b. Mianowicie: wydatsi 
ia misterstwo sprawiedliwośoi wyniosą o mili n złr. 
więcej niż w r. b.; na zsBiłki dla kolei żelaznych, 
których dochód poręczony został przez państwo, 
.irzezcaozyć należy więcej o 1V* miliona złr; na 
umorzenie długów peństw* p rzyd a  w roku przy- 
złym dać 18 milionów złr.; gdy w r. b. wyzna­

czono na ten cel tylko 9 ‘/z miliona, przeto w r. 
1876 więcej o 81/, miliona \  dla pokrycia wy­
datków na sprawy wspólne wieży dać w roku 
przyszłym więcej o 7 '/, milio“a złr. niż w r. b., 
a to z powodu nadzwyczajnego wydatku na nowe 
działa. Co się tyczy dochodów, jekkolwitk rzeczy­
wiste wpływy z podatków okazują, że podatki ata 
łe przyniosą w r. b. więcej około 4 milionów niż 
Obliczono, jednsk dla pewności zamieszczono w pro 
jekcie budżetu na 1876 r., jako dcohód z podatków 
.tałyoh 87,785,000 złr., przftę tylko 150 tysięcy wię­
cej niż postawiono w budżecie ca r. b.

Pragnąo ukoić słuszoy niepokój sprawiony w Iz 
hie a zapewne także w całej ludności, niedobo­
rem w budżecie przyszłorocznym, obliczonym na 
25 milionów rłr., skreślił minister skarbu w dru­
giej części swej mowy, obraz Seansowego stanu 
państwa i rozwoju jego wydatków i dochodów w 
niągu ośmioletniego okresu od 1868 do r. b.
W tym obrazie ułożonym i  dokładnie a jasno ze- 
stawionyoh liczb, przedstawił, że wydatki wzrastają 
corocznie nietylko z powiększenie się kosztów ad­
ministracji państwem, ale także z powodu wzrostu 
wydatków produkcyjnych, jak to już nadmieniłem, 
a w skutek tego także majątek państwa z wi ę k­
s z y ł  s i ę  w tym 8mio letnim okresie o sto milio­
nów złr. Co się tyciy wzrostu wydatków na zarząd 
państwem, wszystkie wydatki zwyczajne na ten oel 
(lioząc wraz z prooentami od długów pańttws, z 
zasiłkami dla. funduszów indemnizaoyjnycb, t  wydat­
kami na sptewy wspólne, t. j. na armię, marynar­
kę i sprawy zagraniczne wynosiły w 1868 r. 210 
milionów złr.; powiększająo się zaś zwolna doszły w 
r. 1874 do sumy 257 milionów złr., a na r. b. 
zmniejszone zostały tylko do 254,700,000 złr. Wy 
datki na zarząd państwem w śoiślejszem znaczeniu 
tego słowa, to jest na utrzymanie władz i pobór 
podatków, wzrosły w ciągu tego 8mio letniego o- 
feresu o 68 proo*nt; gdy bowiem w 1868 r. wydat­
ki te wynosiły 534/,0 milionów złr., wzrosły już w 
1871 do 66’/a miiionów, a podczas orreprcwsdza 
da reguUoyi i ponrawy płao urzęd ików, wzrarte 
ły w 1872 r. na 77‘/a. w 1873 r na 85, w 1874 
r, na 88, a w 1875 r. na! 89«/,0 milionów złr., sło­
wem wzrosły w ciągu 1st cśmiu o 36 milionów 
Powodem tego jest po częśoi polepszenie płac nrzę 
d aików, co jednak powiększyło tylko wydatek nr- 
administrację piństwa o 12 milionów złr. Innyob zaś 
oowodów wzrostu kositów zarządu państwem szukać 
należy w zwiększeniu wydatków z powodu rozwinię- 
oia się poczt, telegrafów, kolei żelaznych, które 
to jednak wydatkt są produkcyjne, bo powiększają 
także dochody państwa. Nadto powcdem wzrostu 
wydatków jest potrojenie wydatku na oświatę pu 
bliczną, gdyż budżet ministerstwa oświecenie z 4 
milionów złr., które wynosił W1 1868 r. podniósł 
się w 1875 r. do 12 milionów złr.; a w tymże o- 
kresie czasu wydatki roczne na wymiar sprawie­
dliwości z 9 milionów w 1868 r. podniosły się 
w 1875 r. na 20V2 milionów. Nie wspomniał je­
dnak p. minister skarbu, czy w skutek powiększe­
nia wydatków na ministerstwo sprawiedliwości, 
wymiar sprawiedliwośoi jest szybszy i lepszy? 0- 
gromnie wzrosły wydatki sa zasiłki zwrotne dla 
dróg żelaznych, z których dochód państwo porę­
czyło, aby "powodować ich zbudowanie: na ten ce' 
wydano w 1868 r. tylko półtora miliona, a w 1873 
r. 16 milionów złr., zaś w 1874 i w 1875 r. po 
18 milionów złr. Ogółem na zasiłki dla kolei że­
laznych dano w ciągu ląt ośmiu od 1868 do 1876 
r. 73 miliony złr., któpe kiedyś mają być państwu 
zwrócone, a teraz spowodowały ułatwienie przewo­
zu i komunikaoyj we wszystkich krajach monarchii 
w następstwie zaś tego, rozwój rolnictwa, przemy­
słu i handlu, podniesienie dcbrobetu.

W tym ośmioletnim przeciągu czasu zmniejszo­
no długi państwa o 107 milionów złr. przez ich 
spłatę czyli umorzenie; równocześnie wypuszczo­
no w obieg renty państwa za 39 mil. złr. nt 
zasadzie ustawy z 1867 r.; na wzniesienie zaś no­
wych budynków publicznych, budowę dróg i budo­
wle wodne wydano 55 mil. złr.

Następnie minister Bksrbu w kreślonym przer 
siłbie obrazie rozwcju wydatków i dochodów pań 
stws, w ogólnym tylko zarysie wakazuł, że w onym 
8 -letnim okresie od 1868 — 1876 r. obok zwrotu

wydatków, w z r a s t a ł y  t a k ż e  dochody.  D ^ ó d  
roczny z podatków stałych powiększył się  od 1868 «o 
1874 r. o 25 procent, a z podatków niestałych o 
28 procent. Jednak już wprzód uczyniłem u w *gę. 
ze dochody od lat dwćcb, t. j. od cz*su przes ło­
nią finansowego w Aastryi, rosną w m-uejszej Pro­
porcji niżeli wydatki; w skutek tego od lat d-óch 
pojawia się w budżecie niedobór, który drp' 
'adzwyczajnemi środkami fiaansowemi uBawac 
trzeba.

Jakkolwiek z każdej kolumny liczb, któremi za- 
pełniona była mowa minwtni skerbu, można wy- 
snuć obraz jednej gsłęri zarządu psóstwem, od­
gadnąć wzrost lub upadek jakiej części gospc d r- 
stwa narodowego, jednak nie mogę się tym prz d- 
miotem zajmować dzisiaj dłużej, aby nie przedłu­
żać listu niniejszego, dosyć już obsternego.

W trzedej części swej mowy fl»?nut»r wymienił 
środki finansowe, któremi rząd projektuje pokryć 
niedobór W budżecie przyszłorocznym. Szcz-g^ła- 
wiej asś przedstawił jeden z tych środków, to j“st 
projekt powiększenia dochodu o cztery miliozy złr. 
podwyższeniem kilku podaitków niestałych, przy­
znając, że podatków stałych podwyższyć joż nie 
można; mianowicie przez zaprowadzenie podat ­
ku od naf ty,  p o d n i e s i e n i e  oen t y t o n i u  i 
p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t  s t ę p l o w y c b .  Prajekt 
ten roztrząsnę w następnym Uście, dz«siaj wspo­
mnę tylko, że prrykre wrażenie w Izbie sprawi.a 
szczególniej część projektu, mówiąca o podwyższe­
niu opłat stęplowych (nie od pism w procesach, 
co także mieści się w projekcie) cd przenoszenia 
własności, opłat utrudnięjąaych już teraz obrót 
własnością, a których podwyższenie przyniesie nie­
wielki skarbowi publicznemu dochód, w porówna­
niu z szkodą jaką zrządzi dobrobytowi społecznemu.

Wiedeń 21 października.

(J. H )  Porządek dzienny dzisiejszego posiedze­
nia I«by niższej Ridy państwa był bardzo b z o t u - 
pły. Stały na nim tylko rprawozdania nad w nuka­
mi dotyozącemi zmiany niektórych paragr* fow usta­
wy o podatku gruntowym 1 i wybory “'HP* ł m*J*c® 
do kilku komisyj. Z deputowanych z Tyrolu fiaw.li 
się dziś w Izbie dep. X. G r e a t e r  i Dr &r ł  » 
z nowych dep. Skene ,  który miejsce zejął w cen­
trum. Po załatwieniu kilku petycyj przystąpiono do 
porządku dziennego, do wyboru komisji dla rozpo­
znania sprawy sądowo-ksrnej dep. Sohwanks, oskar­
żonego przez jednego z tutejszych redaktorów o o- 
brasę honoru. W wyborach uzupełniających potem 
. izedsięwsiętych między innymi wybrany został 
dep. Skene tak do komisyi skarbowej, jakoteż oo 
komisji dla r* formy podatków. . . .

Następnie dep. bsr. D o b l h o f f  imieniem kcmi- 
sji dla rtformy podatków, zdaje sprawę nad wnio­
skiem dep. Kellarsperga v?rg’ędem zmiany J 1" u* 
stawy o podatku gruntowym. Komisja wdo?i na­
stępujące brzmienie § 62, które ze wrględu na wa­
żność sprawy dla naszego kraju poatarcamy do­
słownie: „Na katde posiedzenie koursyi nrrewo- 
dniorący zz^rasza wszystkich jej członków , a w ra- 
tia r ieustonnej przetzkody ze strony wł. ś iwego 
członka, zeprssza rastępcę. Kcroifye oą ukonsty­
tuowane i kompletce, glyotró s przewod?uz%cfgo 
przynajmniej połowa członków jest obecnych. Gdy­
by atoli z powodu braku dostatecznej liczby człon­
ków posiedzenie nie było w kompł»ci«f w takim 
razie wszysoy członkowie z tem nadmienenn m 
moją być zapreszenf na następne posiedzenie, że 
takowe bez względu na liczbę obeonych rę zie 
kompletnem. Konrfsye uchwalają beswzględrą wię-

^mmsias Auguste et Madame lieoflrin, et acco 
P»ga«e dc nombreuses notes par M. Charles de Mouy 

Paris 1875).

(Ciąg dalszy).

• i^ifn* ^ eo^r 'n opuściła tedy Paryż z eskortą, 
jakby osoba krwi królewskiej, a jej podróż odby­
wała się tak uroczyście, że aż oczy całego świa-

zwrócone były na nią. Ona sama opowiedziała 
w liście do swego przyjaciela p. Bautin szczegóły 
przejazdu przez Niemcy, jak gościnnie podejmo­
wał ją  margraf Durlachu, a szczególniej dwór 
wiedeński. Młody Cesarz, Cesarzowa, cała austrya- 
oka arystokracya robili jej takie honory, jakie 
spotykają największą znakomitość; a z jednego 
wyrażenia się w liście Stanisława Augusta można 
nawet domyślać się, że Imperatorowa Katarzyna, 
bardzo pragnęła widzieć u siebie tę przyjaciółkę 
encyklopedystów, kobietę, która niejako reprezen­
towała światowy ton i filozoficzny sposób myśle- 
nia ówczesnej Francyi. Atoli Petersburg daleko 
leżał, aby chciała przedsięwziąć tę podróż: po­
przestała więc na Warszawie.

.0  jej pobycie w tej stolicy mało mamy szcze­
gółów. Owszem, pisma prawie niewspominają o tem. 
Geret tylko w pamiętniku swoim notuje pod ą. 26
czerwca:

„Sławny astronom Euler przybył tu  z Berlina 
w przęjeździe do Petersburga— także i pani Geof- 
fan  zjeęhała tu  z Paryża. Nieboszczyk kasztelan 
Poniatowski znał się z nią jeszcze z lat młodych, 
a król przebywał w jej domu, gdy podróżowa 
za granicą. Potem w ciągłej był z nią korespon­
dencji; ona go nazywała mon fils, a on ją  ma mirę] 
kroi wysłał naprzeciw niej, aż do Krakowa eskor­
tujących kawalerów; dał jej mieszkanie w zamku, 
w pokojach, z których Ab W ustąpić musiał. “

Bytność pani Geoffrin w Warszawie, jak widzi­
my, niewiele interesowała publiczność, tak miej- 
scową, jak krajową. Za to filozofy nieprzestali na-
śyłać ją  listami. .

Wolter pisał z Ferney 3 lipca 1766 r. oddając 
wielkie pochwały królowi, „który — juk mowi -— 
własnej zasłudze winien koronęu— żałuje, że z nią 
razem niemógł odbyć tej podróży. W końcu po- 
eca jej, sprawę Sirvena i prosi, żeby u króla wy­

robiła dlań wsparcie. „Sława spadająca na tych, 
którzy protegują niewinność, stokroć więcej war­
ta, niż największy datek.* Wolter lubił wyszuki­
wać takie sprawy i dawać im szeroki rozgłos. 
Któż był ten Sirven? Był to kalwin obwiniony 
o zgładzenie własnej córki, która chciała zostać 
katoliczką, i przez parlament Tuluzki skazany na 
gardło. Nieczekając jednak spełnienia wyroku, um- 
cnął do Szwaj caryi, gdzie oddał się pod °P*?kq 
Woltera. Była to woda na młyn filozoficzny. Wol­
ter miał tu  szerokie pole do deklamowania prze- 
ciw fanatyzmowi, przesądom, niesprawiedliwości 
Podburzywszy opinię, mógł się spodziewać, że pro­
ces Sirvena toczący się przez lat dziewięć, skoń­
czy się tryumfem dla Sirvena i dla niego.

List Woltęra zakomunikowany królowi wywo­
łał z jego strony komplement: „W liście, który 
pisał do ciebie Wolter, zdawało mi się widzieć 
Rozum udający się do Przyjaźni, aby się ujęła za 
Sprawiedliwością. Gdybym miał robić posąg Przy­
jaźni, dałbym mu twoje rysy. Bóstwo to jest mat­
ką Dobroczynności; a ty  moją jesteś oddawua^ 
syn zaś twój niemógjby ci odmówić, gdyby nawet 
to, o co Wolter mię prosi, nieprzynosiło mi tak 
wielkiego zaszczytu."

P. Geoffrin zakomunikowała Wolterowi ten kró­
lewski bilecik, dodając, że J. Kr. Mość bardzo 
była wzruszoną losem tego nieszczęśliwego, któ­
rym się opiekujesz, i z własnej szkatuły posyła 
mu 200 dukatów.

Drugi z encyklopedystów filozofow, emiatyczny 
Marmontel, donosił jej nowinki paryskie, a mia­
nowicie, że czytał ustępy ze swego Belizaryusza 
na posiedzeniu Akademii — i że jej podróż do 
dworów północnych jest uważana za piękne urze­
czywistnienie pokoju uniwersalnego, o którym ma­
rzył L’Abbe de Saint Pierrć itd.

Pani G. po dwumiesięcznym pobycie zdawała 
się „dosyć już mieć tego północnego dworu." Lu­

bo przypuszczać należy, że mieszkając w pobliżu 
króla mogła codziennie używać jego towarzystwa 
jednakowoż znajdują się listy pisane z pokoju do 
pokoju.

Jeden list króla zaklina j ą , aby przedłużyła 
swój pobyt, do rozpoczęcia sejmu, to jest do 8 lub 
9 października „nietylko będzie to dobrze dla 
mnie, gdyż skorzystam z tak miłego jak twoje 
towarzystwa, lecz jeszcze mogę cię zapewnić, że 
cię to ubawi, a nawet nauczy wiele rzeczy po­
ż y t e c z n y c h  d l a  mni e ,  zresztą niewystawi cię 
to na żadną nieprzyjemność, jakiej się obawiasz 
w zetknięciu z tą  hałastrą" (sejmową).

W liście, który pani G. pisała do p. de Dre- 
teuil, król prosi ją, żeby mu pozwoliła przypisać 
się. Między nic nieznaczącemi oświadczeniami 
przyjaźni, jest tam taki ustęp: „Och t a  pol i -  
;yka!  t a  p o l i t y k a !  i s t n a  b e z d e ń  s z a t a ń ­
ska ,  ani WPan ani ja  niejesteśmy dla niej stwo­
rzeni. Ale, że przeznaczenie niepowołało nas do 
swojej rady, tylko popchnęło na tę drogę, musi­
my chcący niedhcący kroczyć po niej. Mimo tego 
obydwa zachowamy uczciwość osobistą. Obydwa 
mniej wyrządzimy złego na naszem stanowisku, 
niżby wyrządzili inni — i spotkawszy się kiedyś, 
jeden nie zarumieni się przed drugim." Pani Geof- 
rin  opuściła Warszawę na d. 13 września 1766. 
Król pisał do niej nazajutrz, jak się domyślać 
można z pierwszych wyrazów:

„Odjechałaś, siostra moja odjechała! Obudzi­
wszy się rano, znalazłem pustki w moim zamku; 
przez cały dzień byłem sam jeden, milczący, z ser­
cem ściśnionem." . ,

W końcu używa umówionego między mmi do 
nazwisk klucza, którego znaczenie wyżej podaliś­
my, i donosi co następuje: „Aspazya *) przybyła 
tu  • przestałem pisać, aby słuchać feo mówi. Te- 
lemak *) bardzo z niej zadowolony, bo ona chce 
wszystko zrobić co tylko w jej mocy, aby on 
mógł być kontent z Attyka3) i Cycerona*); om 
bowiem sami już widzą, że daleko łatwiej po­
psuć niż naprawić. Będzie to przynajmniej do­
wodem na przyszłość, że potrzeba mieć lepsze

•) Księżna marszałkowa Lubomirski.
*) Król.
*) Książę August Czartoryski wojewoda Buski.
*) Książę Michał Czartoryski kanclerz w. ku. Lit.

przyczyny do psucia, niż oni mają. — O d w a g i  
l c i e r p l i w o ś c i !  Jeżeli zobaczysz to godło na 
tarczy, wtenczas powiesz sobie: Tu jest mój ry­
cerz, tu  jest mój syn! Ach jakżeż czułbym się 
szczęśliwym, gdybym był w stanie tak cię od 
wiedzić droga mamo, jakeś ty  mię odwiedziła! 
Porzucić ten diabelski kraj, aby pospieszyć do 
ciebie, równałoby się twojemu tutaj przyjaz­
dowi".

Do tego co król pisze o osobach oznaczonych 
kluczem, daje nam objaśnienie list p. Geoffrin 
pisany z W iednia:

„W. król. Mość wyrażasz się dziś zimno, że 
kontent jesteś z Aspazyi. A jednak z wszystkiego 
co cię otacza, ona jedna przypada do twego ser­
ca i umysłu; nieubliżając innym, niewiem ktoby 
ją  mógł ząstąpić. Postrzegam z boleścią, że cią­
głe podkopujące roboty wydały swój owoc. Oba­
lać, to tak łatwo. Ależ im ani w głowie, że kie­
dy ci wszystko odejmą, sami niepotrafią nic na to 
miejsce postawić. Ani wątpić, że Nr. I czuje 
w sobie wszystkie potrzebne zdolności, aby dzień 
i noc jak kret ryć pod ziemią — bo na ziemi 
nieuiiałby takiego powadzenia";

Lubo w klućzu niema tłómaczenia Nr. Igo, je 
dnakowoż można się domyślać, że tu  jest mowa 
o jednym z wujów królewskich, Auguście lub Mi­
chale Czartoryskich, na których machinacye czę­
sto się król uskarża w swoich listach i chciałby 
się wyłamać z pod ich kurateli.

Dalej mówi o księciu jenerała Andrzeju Ponia 
towskim, bracie królewskim, że na dworze Ce­
sarskim w Wiedniu wysoce jest poważany. „Mnie 
się Zdaje, że trzeba go tu zostawić, gdzie więcej 
może być użjrteczny W. kroi. Mości niż w War­
szawie. Tam niemiałby pola do rozwinięcia ta ­
lentów wojskowych: a jego otwartość, prawdomo 
wność, i stałość charakteru nieprzypadłAby do 
smaku kretom, które jeszczeby krięcej nurtowały 
pod ziemią. . .  Widziałam Cesarzową (Maryę Te­
resę), przyjęła mię * niewysłowioną dobrocią . , .  
Mówiłam z nią o księciu jenerale (Andrzeju Po­
niatowskim) — ona nader życzliwie wyrażała się
0 nim, powiedziała mi, że go bardzo poważa
1 kocha, i że nigdyby nieprzebaćzyła W. kroi. 
Mości gdybyś jej go odebrał; pożyczyć go może 
ilekroć zapotrzebujesz, ale oddać na zawsze me- 
choe".

Książę Andrzej jenerał w służbie austryackiej, 
ożeniony z Kińską, był ojcem księcia Józefa.

Tymczasem zbliża się otwarcie sejmu. Kroi 
dobrze przeczuwał jakie cackały go przeprawy 
w kwestyi dyssydenckiej i liberum  neto ja 
pisze pod d. 5  października 1766 r.

„Jutro sejm się zaczyna, będę zmuszony poże­
gnać się z tobą, i zaprzestać pisania przynaj­
mniej przez sześć tygodni. Minet*) pisywać bę­
dzie do ciebie od czasu do czasu.

Piszesz mi, że zimno się wyraziłem o Aspazyi. 
Nie zżymaj się tak na moje otoczenie i na kre­
tów. Mniej oni źli, niż sobie wyobrażasz. Aspa­
zya dobrze robi moje interesa, a ja  ją  kocham. 
Zatem wszystko w porządku; muszę utrzymywać 
głowę moją o ile można w stanie zimnym, o 
serce za dalekoby pobiegło, gdybym je puścił 
samopas. ,

Położenie moje, i względna niedoskonałość tycn, 
z którymi mam do czynienia, nakładają na mnie 
powinność, abym nikomu nieoddawał się z duszą 
i ciałem, bez zastrzeżenia. Położenie tego rodza­
ju wręcz jest przeciwne mojej naturze, składają­
cej się z pierwiastków bardzo żywych, i nielu- 
biących nic ukrywać. Atoli dwie są osoby, które 
mię ciągną do siebie na przemian to jest. Ro z ­
s ą d e k  i D o ś w i a d c z e n i e ,  a ciągną na podo­
bieństwo tych'dwóch rycerzy Tassa, z wyspy i ob­
jęć Armidy. Kiedy wspominam Armidę, to nie- 
mówię o żadnej szczególnej osobie, lecz o tem. 
co mi się najbardżiej podoba*.

Dalej król usprawiedliwia się przed nią, zbija 
wszelkie podejrzenia jakiemi ją  napompowano, 
aby ich przyjaźń osłabią — a nakoniec ściera­
jąc wybuchy jćf nie&KMentowania, często za da­
leko posunięte w listach, powiada: „Gdybym cię 
niekochał, jak kocham, nieciórpiałbym tych unie­
sień. — Zaklinam ‘cię przeto, nie rób już tego 
więcej".

(D altty ciąg nastąpi)

*) Krasicki biskup warmiński.
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kszoścty obecnych. Przewodnioząty głosuje tjlkc 
w rr.ie  równości głosów i rozstrzyga na korzyść 
ta |P  zdani*, do którego ety przychyla".

D*p. W o l f  m m  przemawia przeciw wnioskowi 
C hała  do zmiany tego postanowienia według nie 
go nie jest stosowe ą W krajach zachodnich osra 
cowauie j jź  ukończono, przeciwnie zaś w krajach 
■wschodnich trwa jeszcze dalój. Ze zmianą wtyc 
§ 1 2  nastąpiłoby oszacowanie w tych krajach na 
odmennój wcale podstawie. Albowiem głos roz- 
jtrz?g»jący przewodniczącego w bardzo wielu wy­
padkach stanowił. Zmiana tedy § 12 miałaby 
tan afcuteńr, że po dokonanej regolacyi podatku grua 
towego skierują sty wyrzuty przeciw Radzie pań­
s k a ,  ż i większe względy miano przy oszaoowanin 
dla krajów wschodnich i wznieci sty przez to nieu- 
k*nt-nitowania między podatkującymi. Atoli nietyl 
k i chwila nie stosowna do tego, lecz jeszcze in­
ne okoliczności przemawiają przeciw łój zmianie. 
Przewodniczący, według wniosków nie ma mieć gło 
au Ale przewodniczący nie jest tylko reprezentan 
tam fiskusa, ale takie przedstawicielem ogółu. W 
komis/ach nie rozchodzi się o wymiar podatku, ale 
o prawdziwą podstawę. Przewodniozący zastępuje 
więo interes ogółu indywiduów. Mowoa proponuje 
w końcu, żeby zmiana w mowie będącego para 
gr fa przyjęta była w myśl komisji, ale tylko co 
do tych krajów, w których oszacowanie już nkcń- 
oz w j. Zyozy sobie dla tego odesłania wniosku do 
kotngyi, na co zgodzą się zgromadzenie.

W kcńw dep. H e i l s b e r g  imieniem tej samej 
komisyi zdaje sprawę z wniosku dep. Scharsohmida, 
względem zmiany §. 4go ustawy o regulacji po- 
datou gruntowego. Komisya wnosi następując0 
brznieuie: „Główna suma podatku gruntowego 
w dr id za ustawy oo 15 lat ustanawiana, będzie 
w sto maku do d winda ojystego z p-zsdinio- 
tó <f op Matkowanych rozdzieloną na poszczególne 
krajs, względnie gminy podatkowe i szczegółowe 
grunta*. Wniosek po krótkiej dyskusyi przyjęto.

i szsjąoa statystyka rządowa nie wybiera wrażenia 
ta  liberalnych uił.śników ludzki ś<i, którzy pra 
gną bezwyznaniowego społeczeństwa, to pobieżni 
chociaż studfa tych dyletantów, kryminalnych rcz 
praw, mogłyby ludzi dobrej woli przekonać, jakie 
sprowadzi skutki na włoską lad ar ść usunięcie sta­
łego i że tak powiem, oodzienoego wpływu Ko­
ścioła. ___________________

Minister sprawiedliwości pozwolił adjnnktowi sądu 
krajowego w Krakowie Henrykowi M a t u s i ń s k i e  
mu ,  oraz adjnnktowi sądn obw. w Rzeszowie Dr. 
Adamowi B o g u s z o w i ,  zamienić miejsca służbo­
we, wskatek ich własnej prośby.

R z y m  17 października.

Wietta już naturalnie że kanclerz niemiecki za- 
ł bł w ost tnnj chwili i te mu bóle reumatyczne 
5«d2i»is)ącio przyWy w porę, gdy się miał wybie­
rać *• podróż do Włoch. Nim list ten Was dojdzie 
rasarz jut będzie w Mediolanie, a ageneya Stefsnie- 
g-’ szczegółowo doniebis o uroczystościach przyjęci*. 
B 2 współudziału księcia Bismarka zjazd nabiera 
rzec’,y wiście charakteru prywatnego i nie będzi* 
mi»ł arawie żadnego politycznego znaczenia. Gabi­
net włoski nie byłby może niekontent z nieobecno 
ś i kanclerza, gdyby nie upokarzający sposób, w jaki 
decyzja z Warzinu została nadesłana. Tego upo 
korzenia i złego humoru nie umieją nswet ukryć 
organa rządowe i bardzo niezgrabnie chcą dowieść, 
Ż4 jedynie tylko stan zdrowia kanclerza nie do 
swolił mu przyjechać do Medyclanu. Być może, że 
nerwom usposobienie kanclerza, czułe na najmniej 
sza dyplomatyczne niepowodzenie, przyczyniło się 
niwto do zaniechania pierwotnego projektu towa­
rzyszenia cesarzowi, rssoz tylko dziwna, £e w prze­
ciągu tygodnia trzy rasy zmieniono postanowienia, 

ie dotykając bynajmniej kwestyi zdrowia i w o- 
statniej dopiero chwili dosyć sucho nadesłano wia­
domość, że kstyjty Bi smark będąc cierpiący i nie 
mogąc sam przyjechać posyła swego brata.

La Liberii żywo dotknięta w omylony h nadzie­
jach nie umiała się powstrzymać od wypowiedze­
nia, „że dobra wola cesarza Wilhelma, który oso­
biście zdecydował podróż do Medyolanu, wystarcza 
zu?ełcie królestwu i że w naszych ozaesch przy­
mierze dwóch przyjaznych sobie ludów ma zna­
czenie tak ważne, >2 nie mogą na nie wpływać małe 
zatargi lub zły humor nawet wysoko położonych i 
burdzo wpływowych osób.* Jestto dosyć wyraźne 
oświadczenie, że się i bez pana Bismarka w Me­
diolanie obejdzie, dziwnie nawet śmiałe na or­
gan inspirowany, którego wrażenie dziś będzie 
zatarte dytyrambami całej ifiicyalnej prasy na cześć 
cesarstwa. P. Keudel był wyznaczany do uwiado­
mienia ministerstwa spraw zagranicznych, o nagłem 
pogorszeniu sty zdrowia kanclerza, bo poseł wło­
ski p. Ł i o n a y  już był wyjechał z Berlina w prze 
konaniu, że w kilka dni po nim podąży i książę 
Bytnar*. W pałacu C a f f a r o i l i ,  gdzie się przez 
całą zimę skarżono dosyć wyrsinie na chłodne i 
etyfcietalna stosunki z dzisiejszym gabinetem, tc 
a- okorzenie Włoch musiało być bardzo na rękę. 
Z drugiej jednak strony powtarzam, że gdyby nie 
soosób więcej jak zimny odmowy przyjazdu kan- 
ctorzs, p. Minghetti i jego towarzysze mogliby na- 
w-t być radowolniesi z prywatnego charakteru, ja­
kiego nabierze zjazd Medyolański. Król może ży 
osył sobie osobiście widzieć kanclerza towarzyszą­
cego nesorzowi, ale gabinet woli z pewn- śoią w tej 
chwili prowadzić z daleka dyplomatyozce rokowa­
nia, niżeli znaleść się w trndnem położeniu, któ 
reby go może zmnsiło do niemiłych zobowiązań.

Dla Półwyspu będzie to miesiąc pamiętny różno- 
rodn mi wrażeniami, bo po powrocie cesarza do 
Niemiec, cała uwaga publiczności zwróci się na 
proces L u c i a n i e g o  posądzonego o przygotowanie 
m ‘rd-n-stwa redaktora słynnego ulicznego organu 
la Capitals. Prokuratorya nie dozwoliła była dzien­
nikom wyliozać głośnej sprawy, która w swoim cza­
sie zrobiła w Rzymie ogromne wrażenie. I L u ­
c i » ki i S o n z o g n o  przedstawiali dwa polityczne 
stronnictwa, nie zupełnie sobie przeciwne, cle sta­
rające się oba o objęcie kierunku nad skrajnem 
•stronnictwem; do tej chwili nie wiadomo, ozy oso­
bista nienawiść kierowała ręką mordercy, czy też 
przyczyniły sty do tej zbrodni polityczne cele, gdyż 
dwsj trybuuo«ie sobie zawadzali, a wpływ Capitals 

'£ ?:<< szkodził Lucianiemu w zajęoiu krzesła w parla­
mencie. Kiedy się doda, że Luoiani odgrywał bar­
dzo ważną rolę w kołach wyborczych i był naczel­
nikiem silnego stronnictwa, że Sonzogno miał wpły­
wowych przyjaciół i był redaktorem pisma najszkara­
dniejszego a przez to samo najpopularniejszego, mię­
dzy lud wloty żyjącą z manifestacji i służącą za 
pierwszy materyał do każdego ulicznego ruchu, łatwo 
zrozumieć zajęcie, jakie obudzą proces przed sta­
le  ający prawdziwą trsgedeę. Dziesięć zagranicznych 
d denników jak Oaulois, Figaro, Tlmes, Neto-York- 
Herald zażądało od prokuratora osobnych miejsc 
dla swoich sprawozdawców, a natłok publiczności 
t ik  miał być wielki, te tylko za pozwoleniem oso- 
b i n będzie można otrzymać miejsce.

Smutny to objaw naszego społeczeństwa to ła­
komstwo skandalu, które przyoiąga całe tłumy lu- 
d i  ś ń i wychowuje je w atmosferze zbrodni. Zwró­
cił uwagę w tych dniach jeden z dzienników ka­
tolickich na orzestrassający ten symptom, niezna­
ny d tąd w Riymie. Sala sądów przysięgłych jest 
c-d taon e nooełniona publicsnośoią, która wido- 
os aie przychodzi korzystać z przebiega rozpraw, 
u ożyć się wybiegów adwokaokich i sposobu obro­
ny, by zapewnić sobie bezkarność. Jeżeli przestra-

W i e d e ń  21 października. Ju t z mowy mini 
stra skarbu wiadomo, że kredyt dodatkowy wsta­
wiany w latach poprzednich w sumie 500,000 zł. 
aa wsparcie potrzebujących księży katolickich, w 
budżecie na r. 1876 już się nie pojawi, ponieważ 
wsparcia te udzielane będą na przyszłość w myśl 
ustawy z 7 maja 1874 r. z dochodów podatku do 
fnnduszu religijnego. Lecz w budżecie na rok przy­
szły nie wstawiono także tej sumy na dochód, a 
przedłożenie rządowe objaśnia to w ten sposób: 
„Dochodu z opodatkowania prebestw nie można 
było jeszcze zamieścić w przedłożeniu, ponieważ 
wymiaru jego władze polityczne nie wykonały w zu­
pełności w chwili zamknięcia preliminarza. Wynik 
z niego wniesiony zostanie dodatkowo w esebnem 
przedłożeniu, równocześnie z wnioskami reguiują- 
cemi koEgruę*.

W budżecie uniwersytetów na r. 1876, pojawia 
się po raz pierwszy uniwersytet w Gzerniowcaob 
z całą samą roczną 107,255 zł., w roku bieżącym 
bowiem wstawioną była suma tylko za ostatni 
kwartał. Na pomuoźeaie biblioteki preliminowano 
80,000 zł., z tych 20,000 zł. va r. 1876; odtąd 
corocznie przez lat dziesięć pobierać ma biblioteka 
6000 zł. rocznie. N i muzeum r-risyrodniczo histo­
ryczne, na laboratoryum chemiczne, gabinet fizy­
kalny i ogród botaniczny uniwe -aytetu, prelimino­
wano ogółem 60 000 zł., z tych wyy-łaocne być 
ma 15,000 zł. w r  1876, tak* s w a  kwot* w r. 
1877 i 1878. Na Tryounał admiuLtracyjoy zsżą 
dano sumy ryczałtowej 250,000 zł. w r. 1876. Co 
do użyoia i rozdziału t-j sumy nie ma żadurgo 
wyjaśnienia.

— Urzędowy dziennik węg erski ogłasza dziś 
następujące pismo odręczne N. Pana:

„Kochany bar. W e n k h e i m l  W myśl przedło­
żenia Pańskiego zrobionego mi w porozumieniu z 
wspólnym ministrem wojny, pozwalam, aby twier­
dza Bndyńska straciła charakter twierdzy, aby za­
wisłe cd tego i jeszcze teraz istniejące ścieśnienia 
pod względem budowy mogły być wstrzymane, a 
nędące jeszcze teraz w posiadania administracji 
wojskowej grunta f  irtyfikaeyjne. budowla i inns 
przedmioty, mianowicie zaś te, których administra 
oj a wojskowa bezwarunkowo nie potrzebuje, aby 
oddane zostały memu ministrowi skarbu natychmiast 
i bez żadnego wynagrodzenia, reszta zsś w miarę 
rezultatu rokowań prowadzić się mających w ka­
żdym wypadku osobno z admicistracyą wojskową. 
Kwestye odnoszące się do oszaóoowania Blccks- 
bergu rozporządzeniem niniejezem nie zostają na­
ruszone. Celem przeprowadzenia tego Mego poeta 
nowienia wydałem w duchu Mego załączonego tn 
w odpisio pisma włmroręoznego, polecenie Memu 
wspólnemu ministrowi wojny,

Gód9U5 19 października 1875 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

bar. Bela Wenkheim w. r.

Ziemie Polskie.
Fundusze udzielane gubernatorom krajów zabra­

nych zostały nadal utrzymane z przeznaczeniem 
ich na różne oele, a między inuemi na opłacenie 
ajentów rosyjskich w Galicyi i Auslrji. Moekow 
ekiju Wiedomoeti donoszą bowiem, iż ministeryum 
spraw wewnętrznych, osądziwszy rozkaz departa­
mentu ekonomii rządowej o zmniejszeniu na przy­
szłość kredytu na nadzwyczajne potrzeby, asygno- 
wanego do rozporządzenia jenerał - gubernatorów 
Zachodniego kraju, przedstawiło Radzie pańttwa 
projekt, że obecnie bez uszczerbku dla spraw, tenże, 
kredyt nie może być zmniejszony. Podług mini 
•toryum, wydatki czynione przes jenerał- gubernato­
rów są konieczne i pomagają do dopty ńa celó s 
państwa; utrzymanie spokoju i usunięcie nierrzy- 
aznyoh warunków, mogących szkodliwie oddziały 

wać nietylko ekonomicznie ale i politycznie wyma­
gają wiele jeazoze starań i wydatków, na pokryci* 
których jenerał - gubernatorowie nia mają i'inych 
źródeł, nad eutraordynaryjną sumę. W obecnym cza­
sie do tej sumy zaliczają się wydatki: n ;' nad ór 
nad podejrzanymi p r z y j e z d n y m i  i nad strsan­
kami miejscowych mieszkańców z z a g r a n i c z n y  
mi, wydatki n a z b i e r a n i e  w i a d o m o ś c i  o s tn  
n i e  r z e o z y  w G a l i c y i  i wogóle w Ann t r y i ,  
na wsparoie prawosławnych bractw i dobrjcsyn- 
oyoh zakładów, utrzymanie których w kraju ma 
bardzo wa ż n e  znaczenie, na zapomogi w oświa­
cie dzieci nie mających ndzicćw a zostających » 
r o s y j s k i c h  zakładach naukowych, na zapomogi 
i wsparcia osób potrzebnych i prżyteozayob w słu­
żbie rządowej a potrzebujących takowego wspar­
cia z powodu małej płacy, jako pomoc dla bie­
dniejszej klasy nie będącej w stanie swojemi siła­
mi utrzymać sty, i na inne tym podobne wydatki.

Fundacja M o iy z k a  Hr. Stanisława Skarbka.
Za dni kilka ma nastąpić uroczyste otwaroie 

Zakładu sierót, kalek i starców w Drohowyżu 
W lat przeto trzydzieści trzy od daty aktu funda- 
oyi br. Stanisława Skarbka, instytucja ta dobro­
czynna hojniej upcssżona niż najpierw are Zakłady 
tego rodzaju za granicą, doorekrła sty wreszcie 
wyzwolenia z krępujących jej zawiązek przeszkód i 
spełnienia woli wspaniałomyślnego fundatora. Fun­
dacja Skarbka w dwóch kierunkach miłosierdzia 
chrześcisńskiego i sztuki narodowej, podobnie jak 
w zakresie ściśle naukowym Zakład hr. Maksyini 
liana Ossolińskiego, świadozy, że naszemu krajowi 
nie brakowało ofiarności możnych a światłych o- 
bywateli, dia celu publicznego poświęcających na­
wet względy familijne, i jeśli chcących uwiecznić 
swoje imie, to wiątąn je na zawsze z instytuoyami 
dla wyższych i szlachetnych celów. Lecz znane ko- 
eje, jaki* przebywała fandaoya Skarbkowska, za­

nim mogła wejść w życie, służyć może za najwy­
mowniejsze świadectwo nieprzyjaznych systematów, 
które we wszystkich kierunkach trzymały kraj 
w spowiciu i wyniszczały jego sity, odejmująo na­
wet sierotom przeznaczone zasiłki, alty otrzymać

środki german;za yjie. Sądzimy, że w przeddzień 
ziszczenia szlachetnych zamiarów fundatora na ucz­
czenie jego pamięci i złożenie hołdu jego zamia­
rom dobroczynnym nsjwłaściwiej podać ostatnią 
wclę A p. Skarbka i akt fuudsoyi ze statutem dla 
instytncyi. Akta te z ksiąg hipotecznych odpisane 
w tłomaczflttiu z tekstu niemieckiego dadzą najle­
piej poznać rozległość tej wspaniałej dotaoyi, in­
tencje fundatora i przezorność, która jednak nie 
zdołała zabezpieczyć fundacji, chociaż przewidy­
wała niebezpieczeństwa jej grożące.

Akt fundacyjny.
Niżej podpisany Stanisław hrabia Skarbek, o. k. 

rzeczywisty podkomorzy, syn Jana hr. Skarbka i 
Teresy z Bielskich, wnuk R»f iła hr. Skarbka i Te­
resy z Boguszów, pregnąo gorąco mój osobisty 
i wolnie rozporządzalny majątek, już to odziedzi­
czony, ja t  pracą przysporzony, na taki cel przezna­
czyć, któryby wzniosłe oele państwa wspierał, a 
moim współobywatelom na wieczne czasy mógłby 
być pożyteczny, postanowiłem w debrach moich 
Drohcwyżj w obwodzie Stryjekim położonych, za­
łożyć dom ubogich i s r r e t ,  przeznaczając na bu­
dowę, urządzenie i utrzymania tego zakładu, mój 
majątek; w skutek tego ustanawiam, co następuje:

P i e r w s z e :  Wszystkie moje posiadłości, miano­
wicie: a) państwo Rożaiatów w obwodzie Stryj- 
skim, składające się za wsi Rożaiatów, Starawieś, 
Giexiiawa, Dm nia, Jasionówka, Janówks, Duby, 
Kniaziówka, R  żoiata, Olohówka, Rypna, Lecówka 
i Dnbszany, które na mnie z podziału majątku po 
moich dziadach w r. 1793 przypadło i od r. 1801 
tabularnie według ks. Dom. 81 pag. 50 n 11 haer. 
na moje imń jest zaintabalowane;

b) p&ństwo Brzozdowce w okręgu Brzeżańskim, 
składające się z miasteczka Brzozdowce i ze wsi 
Huty, Hranki, Tarzanowice i Podberoo, które ze 
padka po m>jaj ciotce Juliannie br. Rzewuskiej, 

ur dzonej Skarbek od mego współdziedzica w r. 
1803 tabultrnie, jak świadczy ks. dom. 24 p<sg. 
355 n. 7 haer. dla siebie nabyłem, następnie w r. 
1822 ś. p. hr. KalicowsMemu sprzedałem i w r. 
1836 tab. jak ks. dom. 294 pag. 230 n. 15 haer. 
odkupiłem;

e) miasteczko 2ydaozow, w cbwodzie S try jakim, 
które mi po sprzedaniu dóbr Pcdaiestrzane według 
kontraktu kupna i sprzedaży z wysoką c. k. Ka­
merą w ks. dom. 113 ptg. 89 n. 2 haer. zapisa­
nego, na własneść pozostało;

d) dobra Ż ibie i Stupyka w obwodzie Kołomyj- 
akim, która z masy Prota Potockiego, według 
w ks. dom. 60 p»g. 310 n. 24 baer. intabulowa­
nego dekretu de datto 8 lipiec 1817 sądownie ku­
piłem ;

e) państwo Drohowyże w obwodzie Stryjskim, 
składające się z miasteczka Mikołajów i w«i Dro- 
bowjż lub Drohowyże, Uście, Rozwadów, Nadyty- 
oze, Weryw, Wola, Demnia, Trcścianie©, Stoisko 
i Iłów, ect., które od wysokiej o. k. Kamery w r. 
1820 kupiłam i na zasadzie kontraktu w ks. dom. 
275 pag. 80 n. 4 haer. zaintabulowanego, tabular­
nie posiadam: nakoniec

/ )  gmach tmtraloy przezemnie w mieście Lwo­
wie wybudowany i Nr. kons. 367 oznaczony, na
moje imie w księg. miejskich ks. dom  pag. ...
u. hae r.... zapisany, z wszystkiemi poboczaemi za­
budowaniami i osłoni urządzeniem  —  ofi&tuję na 
utrzym acie domu dla biednych i s ie ro t, mającego 
«ię wystswić w dobrach Drohowyże.

P o  w t ó r e :  Majątki te tnają być zawsze na imię 
moje intabulowane, obecne zaś przeznaczenie tyoh- 
że ma być w stanie ich biernym uwidocznione, za­
strzegam bowiem dla spadkobierców moich, we- 
dłng wyszczególnionego w następującym ustępie po­
rządku na wypadek, gdyby fundacja niniejsza do 
skutku r.ia przyszła, lub Wysoki Rząd majątek 
ten na inny oel użyć zamierzał — prawo wystą­
pienia z pretsnsyami swemi i wywalczenia tako­
wych do majątków na fandacyę niniejszą ofiaro­
wanych.

P o t r z e c i e :  Ażeby moim krewnym zabezpie­
czyć dochody róonsjąoe się dobrom po moiob 
przodkach odziedziczonym, ustanawiam kuratorstwo 
mojego zakłada dziedsimnem. Na teraz z zastrze­
żeniem zmiany, postanawiam następujący porządek 
dziedziczenia:

a) Pierwszym kuratorem zakładu po mojej śmier- 
oi mianuję męża mojej siostrzenicy p. Karola ks. 
Jabłonowskiego o. k. Podkomorzego.

Po śmierci tegoż:
b) P. Fryderyka hr. Skarbka i jego męskich po­

tomków według prawa primogenitury.
Po wymaroin tej linii:
c) P. Władysława hr. Skarbks, młodszego syna 

p. J  nn hr. Skarbka i tegoż męskich potomków, 
wedłng primegenitury.

Po wygaśnięciu tej linii:
d) P. Mieczysława hr. Skarbka trzeciego z kolei 

syna p. Jana br. Skarbka i tegoż męskich petom- 
ków według primogenitury.

Po wymarciu linii:
e) P. Seweryna br. Skarbka, pierworodnego sy­

na p. Jana hr. Skarbka i tegoż męskich potomków 
według primagesitnry.

f )  Ostati męski potomek fsmilii i imienia hra­
biów S ;&rbkówma prawo osnaozyć imiennie familijny 
porządek, według którego kuratorstwo nioiejszej 
fundacji na osoby taj familii przechodzić będzie.

Każdy kurator rzeczonej fundacji pobierać bę­
dzie z dochodów jej 6000 złr., mówię sześć tysięcy 
słr. mon. kon., bezpłatne mieszkacie w gmsobu, 
teatralnym i podczas trwania teatru wolrą w tym­
że lożę. Na ozae reałcletności według powyższego 
porządku do kuraterstwa powołanej osoby, sądo­
wnie ustanowiony, zefelcdem zawiadamiający opie­
kun pobierrć będzie połowę wyposażenia kurato­
rowi Drzypadającego.

Ogólne prawne przepisy, które kogoś wykluozają 
od zawiadywania swym majątkiem mają mcc pra­
wią także względem kuratora instytutu.

P o  c z w a r t e :  Budynek mający stanąć w do­
brach Drohowyże ma w miarę wzrostu środków 
pomieścić 400 chrześcieńskich biednych ludzi oho- 
jej płci, a 600 ohrześciańskich sierot obojej płci; 
pierwsi w myśl odnośnych atatutów Zakładu mają 
otrzymać pomieszkanie, odzież, pc żywienie i stoso­
wne do swych sił zatrudnianie, drudzy utrzymanie 
i wykształcenie na rzemieślników oraz pożyteczne 
domowe zatrudnienia.

P o  p i ą t e :  Dopóki tyję i mogę się zajmować 
zarządem dóbr i założonym przezemnie zakładem, 
chcę być wolny od wszelkiej kontroli co do rozporzą 
dzenia przychodami zakładowi poświęconego majątku 
jest bowiem mojera życzeniem użyć takowe na bu­
dowanie zakładu i na opłaceni© długów na tychże 
ciążących.

Po s z ó s t e :  Po mojej śmierci jednak msją być 
dobra instytutu w czasie, kontraktów m drodze pu­
blicznej licytacji odbyw»lłoej gig w c. ą. iWOwskim 
■idzie, który niniejsses> M o  sąd zakładu uznaję,

przynajmniej na przeciąg oze.su od sześciu do 6 
lat wydzierżawiane.

Po s i ó d m e :  Potrzeby zakładu tnają być coro­
cznie w drodze konkurencyjnej przes publiczną U- 
cytacyę odbywającej się w kanoelaryi zakładu do 
starozane a protokół licytacji ma bjć pnez ra­
dę zawiadowczą wydziałowi etanów krajowych przed 
kładanym do zatwierdzenia.

Po ó s me :  Ksżdy kurator zarządza zakładem 
i przeznaczonemi dlań funduszami w;:dług przepi­
sanej dla siebie instrukcji.

Po  d z i e w i ą t e :  Czynności kuretora mają być 
kontrolowane przez radę zawiadowczą, w które] 
skład mają wchodzić dwaj przez prezydenta wy 
działu stanów erajowyoh przeznaczeni deputowani 
stanów krajowych i dwaj przez Radę miasta Lwo­
wa z jej grona delegowani wydziałowi. Gi członko­
wie rady nadzorczej msją być na lut 6 wybierani. 
Z trzech członków występuje dwóch co trzy lata. 
a zostają zastąpionymi przez wybór dwóch nowyob 
członków. W radzie zawiadowczej przewodniczy 
każdorazowy kucator instytutu; uohwały zapadać 
będą większością głosów.

P o  d z i e s i ą t e :  Galicyjskiemu wydziałowi sta­
nów krajowyoh przyznaję kontrolę administracji 
instytutu i czuwanie nad utrzymaniem zakładu, sto 
sownie do statutu; z tego powoda wydział 6to?ów 
krajowych będzie sprawdzał rachunki kuratorskie, 
przeglądał, uzupełniał i meretoryoznie załatwiał, 
szkontrowałkaeę zakładu, zdania Rady zawiadowczej 
ze swemi uwagami wysokiemu rządowi krajowemu 
przedkładał i erirooznie działalność instytutu publicz­
nie ogłaszał. Wydział stanów krajowych ma prawo 
kuratora, który nie zawiaduje instytutem według in­
strukcji, przedstawić wysokiemu rządowi krajowemu 
do uohvlenia i tymczasowe odpowiednio za ządaić 
kroki. Istotne oddalenie kuratora ma być mjwyżiz j 
władzy państwa rtzerwowanem, również wydztał eta­
nów krajowych będzie mtał prawo konieczne duchowi 
czssu odpowiadające zmiany ?» regulaminach, in­
strukcji i statutach zakłada, które Rada zawiado 
woza uznała za korzystne, przedł>żjć rządowi kra- 
jowemu do potwierdzenia, nie narażając jednak w 
zmianach tych celu zakładu.

J e d y n a s t e :  Rządowi krajowemu służy poli­
cyjny nadzór instytutu. Oa ma sprawozdania wy­
działu stanów krajowych rozbierać i wsi ystkie roz­
porządzenia, któreby celowi zakładu i statutem 
nieadpowiadaty, znieść.

D w u n a s t e :  Pod nadzorem Rady zawiadowczej 
i odpowiedzialnością kuratora zakłada zostają:

a) Jeden z roczną pemyą w kwocie 1000 złr. 
mówię tysiąc zł. m. k. w zabudowaniu zakładu 
wym mieszkający dyrektor, który zakładem we­
dług przepisanej instrukcji kieruje;

b) Jedea zarrądoa, który zarazom ma prawo 
juryzdykcyi w instytucie i prowadzi księgę rachun­
ków zakładu z roczną płacą 600 złr. mówty sześć­
set złr. m. k.

c) Jeden ustanowiony kasjer z plscą 600 złr. 
mówię sześćset złr. m. k. zawiadujący k^są;

d) Jeden nadzorca magazynu, z wynagrodzeniem 
400 złr. mówię czterysta złr. m. k. zarządzając; 
msgaryaem;

e) Tym mają być przydzieleni dwaj pisarze z 
roozoą płacą po 300 złr c. m. mówię po trzysta 
złr. m. k.

T r z y n a s t e :  D zieł naukowy mn być powie 
rzony:

a) Dwom kapłanom z płacą każdemu po 300 
złr. m. o. którzy zarazem będą katechetami;

5) dwom nauczycielom z wynagrodzeniem dis 
każdego w kwocie 400 złr. mówię czterysta złr. 
m. k ;

e) dwom nauczycielkom z wynagrodzeniem dla 
każdej po 300 zł. mówty trzysta złr. m. k.

d) jednemn kierującemu pracami wszystkiemi w 
zakładzie z płacą 500 złr. mósię pięćset sir. mk.

oj 24 majftrom różnych rzemiosł, z których ka­
żdy swój dom, swój ogród, deputat i płacę mieć 
będzie. Wysoki ść emolumentów które z fundusz? 
zakładowego wymierzyć się mają dla każdego maj­
stra, sprowadzonego dla instjtutu nie moża prze­
nosić sumy 500 złr. m. k. Nadto.

C z t e r n a s t e :  Dla zabłsdn msją być dostar- 
ozeni: kucharz, z płacą roczną w kwocie 200 złr. 
c. m. mówię dwieście złr. m. k ;

5) kuobarka z wynagrodzeniem w kwocie 100 
złr. mówię sto- złr. m. k.;

e) posługacz do kuchni z płacą 100 złr. m. k. 
mówię sto złr. m. k.

d) posługaczka z wynrgrodreciem 100 złr. m. k. 
mówię sto złr. m. k.;

P i ę t n a s t e :  Zakład mieć będzie swego wła­
snego lekarza z płacą 500 złr. m. k. mówię pięć- 
aest złr. m. k. własnego cyrulika z płacą w kwo­
cie 300 złr. m. Ir. mówię trzysta złr. m. k. i «d 
wekata załatwiającego sprawy zakładu z recznem 
honoraryum w kwocie 500 złr m. k. mówię pięć- 
set złr. m. k., '-stóry jest zarazem rzecznikiem in­
stytutu.

S z e s n a s t e :  Wszyscy w poprzednich 4 ustę­
pach wspomniani urzędnicy i służący zakładu nstv 
ją być na przedstawienie kuratora zakładu praez 
R 'd ę  zawiadowc ą mianowani, a przez W ydział 
stanów krajowych potrierdrari, miesięcznie z fun­
duszu zakładowego wypłacani.

S i e d m n a o t  :: Pomeważ fundnas togo zsbłtdn 
po największej zęści stanowią dobra nter<vhome, 
których wart.ść z powiększającą się ludnością i 
uprawą roli podwyższa się, przeciwnie zaś stosunki 
pieniężne zmi.e:;inją się od czasu, do czasu, należy 
więo co 50 lat wyż wspomniane płace tak uregu­
lować by każde 100 złr. płacy na tyle podwyższone 
lob zniżone został ? ile wynosić będzie roczne utrzy­
manie dwóch indywiduów w zakładzie.

O ś m n a s t c :  Ubiór i pożywienie ubogich sie­
rót w instytucie pomieszczonyob, mn być takie sa­
mo jak w innych podobnych zakładach.

D z i e w i ę t n a s t e :  Ponieważ według statutów
ubodzy i sieroty tylko cc pół roku do zakładu 
przyjęci być mogą, przeto ci, którzy się wśród te­
go czasu zgłaszają i są godni przyjęcia, mają być 
umieszczeni tyraesasowo albo w dworou Fryderyki 
we Lwowie, albo w zamku Rażniatormfeim, miej­
sca zaś te do tymczasowego umieszczę-ia ubogich 
i sierót przeliczone mają być należycie urządzone.

Prawo pierwszeństwa do przyjęcia w tym zakła­
dzie służy tym którry tymczasowa w dworcu Fry­
deryki albo w Rożniatowie uraieosezzni zostali.

D w u d z i e s t e :  Jeżeli przepisy zakładowege sta­
tutu wejdą w życie, wszystkie dochody z dóbr te 
muż poświęconych mają być obracane na utrzyma­
nie zakładu.

Z każdoczesnych oszczędności przychodów nale­
ży półrooznie zakupywać listy zastawne galicyjski* 
i z tego utworzyć kapitał rezerwowy, którego je 
dnak wysokość nie może sumy 400,000 złr. m. k. 
mówię czterysta tysięcy słr, m. k. przenosić.

W miarę powiększających się dochodów, powię­
kszać się także ma uposażenie sierot występują­

cych z zakładu, oraz liczba przedmiotów nauko* 
■■rych w rakłndzto.

D w u d z i e s t e  p i e r ws z e .  Ponieważ przedsię­
biorstwa teatral. e' uszędcie straty ponoszą, a js  
według dotychczasowego doświadczenia mam słu­
szną podstawę cbamiać się, że tutejsze przedsię­
biorstwo teatralne mojemu zakładowi szkodę przy- 
aosićby mogło, dktogo po upływie 50 lat służą­
cego mi przywileju na teatr, przedsiębiorstwo to 
nie ma być liczone na rachunek fuaderyi, lecz na­
leży je porzucić, a zabudowanie N 367 częściowo 
albo w całości tak korzystnie jak tylko można wy­
dzierżawić. Aby jedcak publiczności istnienie pol­
skiego teatru na czas mego przywileju zapewnić 
ustanawiam pod warunkami:

a) że miejska raslność dworzec Ftyderyki na 
własność mego zakładu przyjdzie,

b) że przedsiębiorstwu polskiego teatru z fandu* 
szu krajowego oz tary tysiące, mówię 4000 złr. m.k. 
pł&conem będzie — aby miesięcznie dawanem by­
ło najmniej dziesięć polskich przedstawień w moim, 
zakładowi poświęconym teatrze.

D w u d z i e s t e  d r u g i e .  Zostrzegam sobie pra­
wo na dobra zakładowi poświęcone, zaciągnąć po­
życzkę na wybudowanie i urządzenie zakładu do 
wysokości 200,000 złr. m,k. mówię dwieście tysięcy 
Mr. m. k, i moim sługom dożywotnią peosyę aż do 
wysokości 2500 złr. m.k. mówię dwa tysiąoe pięćset 
złr. m.k rocznic, ostatni* m rozporządzeniem przezna­
czyć.

W dowód ozego w obecności uproszonych świad­
ków pndpmfłsm włascoręcmie ten akt fundacyjny 
i pozwoliłem na tabularne z&intabulowańie tegoż 
s tern zastrzeżeniem, że tin  akt mnie i moich 
spadkobierców dopiero wtenczas obowiązywać bę­
dzie, jeżeli otrzyma najwyższą sankcję.

Lwów dnia 1 sierpnia 1843.
Stanisław hr. Skarbek w. r.

Świadkowie: (L. S.)
Bonifacy Janiszewski,
Paweł Rodakowski.

(Dokończenie nastąpi)

3r*sSkft atejBowra I 3&graaloia&
K r a h Ó W  22go października. Prezydent miasta 

zwołnje posiedzenie Rady miejskiej na dzień jutrzejszy, 
sobotę, na godzinę s z ó s t ą  wieczorem.

Dochodzi nae wiadomość, te  właśnie dziś nadeszła 
przez Namiestnictwo decyzya Ministerstwa, potwierdza­
jąca orzeczenie Namiestnictwa co do trybu sprawdzanie 
wyborów przez nowy skład Rady miejskiej. Wybory 
więc nowe sprawdzane będą jeszcze raz.

—  W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego pod 
przewodnictwem Prezesa Akad. Dra M a j e r a .  Przewo­
dniczący odczytrje list Dra D i e t l a ,  w którym tenże 
dziękuje kolegom za zaefinie, jakiem go zaszczycili, 
powołując go na godność dyrektora Wydziału, s oraz 
"świadcza, iż nie mogąc nadtl dla słabości zdrowia peł­
nić obowiązków z tą godnością połączonych, zrzec się 
jej musi. Wydział uznając słuszność przytoczonych po­
wodów, z uboewaniem przyjmuje tę wiadomomość i u- 
chwala na wniosek Przewodniczącego przystąpić do wy- 
ocru dyrektora Wydziału na osobnem posiedzeniu. Se­
kretarz Wydziałn Dr K u c z y ń s k i  zawiadamiając Wy­
d z ia ł  o n a d e s ła n ia  p rz e z  p . W . G rz e g o rz a  J a k ó b l e -
wi c z a  b. jen. inż. dwóch prac: „O turbinie, jej roz­
biór i udoskonalenie* i „0  architekturze miejskiej i 
wiejskiej i t. d.,* oświadcia zarazem, iż zdaniem jego 
prace te, mianowicie ostatnia, ju t z treści swojej nie 
kwalifikują się do umieszczenia w pismach Akademii, 
na co takżt zgodził się Wydział po odczytaniu głów­
nych ustępów z pierwszej rozprawy.

Następnie pref. Dr K a r  l i ń s k i  złożył przesłaną na 
ręce swoje pr.cę pref. Z b r o ż k a :  „Teorya planimetru 
biegu now go* i odczytał treść tej rozprawy, tudzież o- 
cenę jej przez siebie i pref Ż m u r k ę ,  z której się o- 
kazuje, że pref. Zbrożek przyrząd ten znacznie ulepszył 
i teoryę jego pierwszy e  ci śle wyłożył. Wydział uchwa­
lił odstąpić tę rozprawę komitetowi redakcyjnemu.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w dniu 
wczorajszym posiedzenie zwyczajne. Po załatwienia spraw 
administracyjnych Dr O b a l i ń s k i  okazał okruehy ka­
mienia znacznej wielkości wydobytego przezeń z pęche­
rza mężczyźnie 65 letniemu. Dr D o m a ń s k i  przedsta­
wił chorego wyleczonego wcieraniami maści rtęciowej 
z ciężkiej choroby porai nia postępowego ostrego. Dr 
R a d e k  odczytał rozprawę: O leczeniu wysięków ropia- 
stych opłucnej, opierając się na przypadkach leczonych 
w szpitalu Sgo Łazarza. Dr Ś c i b o r o w s k i  odczytał 
wiadomość o zjezdzie badaczów przyrody i lekarzy od­
bytym w r. b. w Grodźcu styryjskim, szczegółowo za­
stanawiając się nad treścią rozpraw naukowych. W końcu 
przyjęto do Towarzystwa na członka czynnego Dr Mie­
czysława D ę b o w s k i e g o ;  na człenków korespondentów 
Dr Kazimirza S a k o w i c z a  w Białocerkwi, Dr Tomasza 
Świ e ż a  w Skawinie i Dr Adolfa W o l f r a m s  w Mo­
ściskach.

—  Dziś przybył tu ze Lwowa radzca pocztowy 
p. Nawratil w sprawie urządzenia w środku miasta 
bióra pomocniczego pocztowego. Sprawa ta dla stanu 
kupieckiego w mieście naszem jest bardzo ważna. Wy­
padałoby, aby organ ich, kongregacya, nie opuścił tej 
sposobności dla poparcia tej tyle dla stanu kupieckiego 
ważnej sprawy. Właśeiwem miejscem może być tylko 
rynek, dla pomieszczenia takiego bióra, gdyż trzyma 
środek między urzędem pocztowym głównym a pomo­
cniczym w dworcu kolei.

—  W dramacie p. Władysława Okońskiego p. t.: 
Niewinni, zaleconym do grania przez ostatnią komisyę 
konkursową, występowały wczoraj najcelniejsze siły tu­
tejszej sceny; to też przedstawienie jego wypadło ze 
wszechmiar świetnie. Sztukę tę napisaną s wielkim ta­
lentem, lecz oparią na solistycznej doktrynie, oceniliśmy 
już po pierwszem jej przedstawieniu: dziś nadmienimy, 
że wyborna gra p. Hoffmanowej i P- Parżnickiej, jako- 
też pp. Szymańskiego i Podwyszyńskiego wiele przyczy­
niła się do nadania uroku dramatowi, p. Sobiesław wy­
stępując po raz pierwszy w tym dramacie, odpowiedział 
w zupełności warunkom roli.

— Wczoraj umarł nauczyciel szkoły wyższej realnej 
Wacław M a z u r k i e w i c z ,  lieząc lat 40.

—  P r i e S E O w l e e  21go października.
(F. W.) We wtorek około 1 lej w nocy wybuchł

pożar w kościele parafialnym w Nowej Górze w powie­
cie Chrzanowskim i pomimo pełnego poświęcenia ratunku 
parafian, zgorzał do szczętu. Powód tego pożaru urzę- 
dowuie sprawdzonym jeszcze nie jest, ale prawdopodo­
bnie ogień wewnątrz zapuszczonym został w skutek 
nieostrożności podczas chrztu, który się odbył około 5ej 
z wieczora. At do chwili zaś wybuchu ognia przez dzwon­
nicę nad presbiterium na zewnątrz, nikt go nie dostrzegł. 
Zniszczała w ten sposób jedna z najstarszych w kraju 
naszym świątyń.

Na razie będzie tu wspomnieć, ze erekeya kościoła 
Nowogórskiego w księgach przy tymże kościele znajdu­
jących się jest datowaną r. 1313, za panowania króla 
Władysława Łokietka. Pierwotne presbiterium wybido-
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WWW z drzewa, później zostało zwiększonem przez nawę 
główną za staraniem parafian i dziedziców dóbr Ten- 
czynskich. Około roku 1662, za nieszczęśliwego pano­
wania Jana Kazimierza, świątynia ta została spaloną 
przez gospodarujących po kraju Szwedów z równocze- 
snem zburzeniem zamku Teuczyna i splądrowaniem całej 
okolicy, jako wiernej i przychylnej swemu nieszczęśli­
wemu królowi. Przez wiele lat zniszczona okolica nie 
była w stanie zdobyć się na środki odbudowy, aż wre­
szcie dbali parafianie prawie własnemi siłami odbudo­
wali kościół, a nie mając na architektów, własnym 
przemysłem budowę prowadzili w ten sposób, ie po­
między jarzma z tarcic obejmujące grubość murów, u- 
kłsdali kamień przeważnie porfirowy i dolomit i ten 
przelewali wapnem. Mozolna ta robota miała na celu 
pionowe ustawienie murów, ale ostatecznie kościół stanął.

Około roku 1853 za staraniem obecnego plebana X 
Gradowskiego, poddziekaniego czernichowskiego, kościół 
odnowionym i w potrzebne przyrządy zaopatrzonym zo­
stał, i przyznać należy, że w wielkim zostawał porządku, 
aż nisze iący żywioł jednej nocy obrócił go teraz w gruzy, 
ubogich zaś parafian pozbawił Bożego przybytku i du­
chowej ucieczki.

—  Mendel Fr&nkel nawet po śmierci nie przestał 
być materyałem politycznym. Umarł on pod śledztwem 
We Lwowie, jak wczoraj donieśliśmy, a telegram do N. 
A - Pretee posądza zarząd więzienny sądu krajowego 
we Lwowie o zamęczenie Fiinkla i zapowiada z tego 
powodu nową interpelacyę w izbie deputowanych o stan 
sądów w Galicyi.

— Dowiadujemy się, że nadgraniczne władze rumnń 
akie otrzymały od swego rządu nakaz ścisłego prze­
strzegania przepisów pasportowych, i z tego powodu 
wielu osobom, które bez pasportu chciały przekroczyć 
granicę mołdawską, odmówiono wstępu. Chcąc zatem 
jechać do Rumunii, trzeba się zaopatrzyć w stosowne

ne na prośbą sztuki biją się i  w atą  w rzezalniacb
w obecności mnóstwa kupców krajowych i zagra 
aioznych, którzy brodząo w krwi świeżo płoż|cćj 
roznieść łatwo mogą szeroko po kraju, aatajoną 
przypadkiem zarazę.

Nad resztą drobniejszych manipulacyj targowych 
nie potrzebujemy się rozwodzić, odwołując ssę je 
dynie w tój mierze do znanych już powszechaie 
issad Hiusmana od lat kilkunastu dostateozai 
sy próbowanych.

(NADESŁANE). 
Wszystkim cliorym przywraca silę  
i zdrowie be* lekarstw I kosztow 
Hewalesclere du Barry * Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
RevaUseilre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie

Te same względy, które wyłuszczone powyżej U- Drâ chorelIndPa! Dr^Cmpk^Ua! pro^Drf Dó™, ioTuret'hr! 
rządzenie kontumscyj, zmiany zwyczajów zachodzą | Qjgteiatnart, margr. de  ̂Bróban i wielu innych dostojnych 
cyob przy kupowaniu ‘chudego bydła stepowego, 
raeyonalne urządzenia naatacyi popasowój i refir- 
my na targu wiedeńskim nakazują i wymagają też 
eakazacia przesyłek bitego mięsa z nad granicy 
rosyjskiej do W iednia. Wyrugowane ze wszystkie!
stron przemytnictwo mogłoby się bowiem uczepie I . .
jeszoze drobnej nadgranicznśj spekulacyi rzcfeoiczćj | ShorobachwyU pferai, al^Ukie w suchotach płuc
i tą drogą bez kontroli szerzyć zarazę, Której wy | ; trtani. Rud. Wur»&r, radca zdr. i członek kilku _towarz. 
łuszczone przez nas środki sanitarne tak skute- [

osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.
Skrócony wyciąg z 80.000 świadectw.  Świade­

ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
yalescióre dn Barry zastępuje we wielu wypadkach WBzelkie 
lekarstwa. Z największym Bkutkiem jest używaną we wszel 
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo­
czu nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy- 

' utkiem używa się tego nieocenionego środka nie-

, krtani Rud. Wurt&r, radca zdr. i 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke,r . i _____  —  l —- n mnrhnrainm nA.cznie zapobieatć m»ją. W halach wiedeńskich oby- Lwycz. profesor medycyny w uniwersytecie m ^urskim  po-

ozuw dodatku Iwiada w BerUnor Omuehe Woehemetmft z 8 kwiet. 1872 r.:łoby Się łatwo bez tego mało znacząoego aoaa m, nie Mponm6) ie utrzymanie przy zdrowiu jednego z
a użycie wszelkich środków Bamtarnych stałoby się | ̂ oi“h dłieci tak 2Wanej Reyalenta arabica (Reyalescióre) za- 
dopiero pizez ten zakaz zupełnem i wyczerpującem 

Rzeozą przytem jest jasną, że jeżeli zaprowadzę 
aie pomienionych środków sanitarnych masprowa 
dzić rezultat stwowesy, to i Węgry pouthny snę 
skłonić do przyjęcia ich u siebie.

Nie wypada też zaniedbywać przerwanych od 
niejakiego czasu badań, dążących do wyśledzenia 
właściwych przyozya powstawania fesięgosuszu, co 
by może podało sposobność do stłumienia go w 
samym zarodzie. Zadanie takie spełnić tylko może 
komisy* międ*ymarodowa stałe studya w stepach 

■*'! --------1-! nie przeszkadzałyby
dowod, pofettr, tok, me byt»,sU.ion,m n> edmowę S S j K w U Ł  «a?n>.adneniii nnnnyoh dnM 
pmbjci. Bierne,. W  e Z Ł n y e k  środbó. oetrotnnioi .  mo-

głyby na przyszłość ważniejsze jeszcze sprowadzić 
rezultaty.

utrzymanie przy z 
moich dzieci tak zwanej Reyalenta arabica . .
wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią­
głe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejsze;! 
dyety, 2 mamek i innych lekarstw nieustępywały. Beyalesció- 
re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro 
wie w ciągu 6 tygodni. -  Nr. 64,210. Margr. de Brśhan i 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie­
le, chudnięcia i hipokondryi itd. . . __

Beralescióre jest 4-razy pożywmejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą oenę w porównaniu do m 
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry <Jr Como 
allfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach 

W Krakowie u pp. J. TrauczyitHego, K. Witzmewkiego apf 
we Lwowie u P. Mikolatcha apt. P. (U) (2431)

przebycia granicy.
—  Tygodnika Muetrowanego N. 407 zawiera: 

Adam Zawadzki (z drzeworytem);— Kronika tygodniowa;— 
Przegląd polityki zagranicznej; — Wnętrze dekoratorni 
teatrów warszawskich (drzeworyt); — Kopciuszek (drze- j 
woryt); — Stndya o obecnej literaturze powieściowej 
(e.d.);— Pięć P a jedno R, ram: ta Juliusza Horaina;— 
Ze świata muzycznego;- Szkice z państwa Flory (dok.);— 
Cyganie besarabscy (drzeworyt);—  Szachy; — Rebus;— 
Wystawa obrazów we Lwowie (dok); —  Korespondencys 
z Poznania;— Resurrectnri (powieść) J . L K r a s z e w ­
s k i e g o  (c. d . ) ; —  Przegląd teatralny;— Vanitas 
(wiersz);— Joanna d’A rc ;—  Kilka ustępów z history) 
felietonu (c. d.); —  (Aristonikos ( d o k ) ;— Królestwo 
niewieście, powieść w 2ch tomach (c. d.)

Jutro w sobotę dnia 23 października, ko- 
medya w trzech aktach p B l i z i ń s k i e g o :  Preezorna I 
Mama.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz poni* 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Dnia 21 października pochmurno; termometr od 0*6 
doszedł do 3*8 R. Barometr z małym ruchem; dnia 22 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 329*03, 
termometru 2*4 R. Wiatr północno-wschodni.

— W sobotę dnia 23 października: Sgo Jana Kapi 
strana wyznawcy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depoim tdsgrajlczn*.

A u g s b u r g  20 października. Allg. Zig (augs 
burska) podaje następujące brzmienie listu odi) 
oznego króla do oałego ministerstwa: „Całe min: 
sterstwo ze względu na treść adresu, który naprze­
ciw bardzo niezuacznej mniejszości izby deputowa­
nych uchwalony został, podało prośbę o uwolnie­
nie. Trzymająo się służącego mi praw* wolne­
go wyboru radzców korony, nie widzę żadnego 
oowodu zmiany dotychczasowego ministerstwa.

jnr , * TtmnhU-ńulfn I wfir6d wzburzonych fal walki stronnictw, minister-
Kolq JJembhnsko-Dąbrowska. I stwo zdaniem mojem miało zawsze na oku w swo-

Zuaozenie konoesyonowanej przed kilkoma dnia-1,0h postanowieniach i czynnościach dobro powszech- 
i linii kolejowej w Polsce kongresowej Demblin n0 oałego kraju i stawało w legalny sposób w o-* ? 1 «  Mna Ka I. • - _____   a!/l 4a lałniAin-

Wiadomoiń
t sisrs Izby handlowo-przemysłowo krakowskie) 

c targa sbotowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 do 22go października.

Tak w dniu wczorajszym na granicy Kongresówki, to 
jest na komorach Baran i Michałowice, jako teł i w dniu 
dzisiejszym na Kleparzu, nie było targu zbolowego, * 
to z powodu świąt Kuczek u starozakonnych.

K o n s ta n ty n o p o l  19 października. Jenerał
gna t ie  w powołany do Liwadyi, wyjechał tam dziś 

nocy, a wróci w poniedziałek.

Dąbrowa jeet bardzo ważne. Uskuteczni ona bo­
wiem o wiele krótsze połączenie Rosyi z koleją 
DÓłnocną, a  tem  samem i z Krakowem, aniżeli 
dotąd trzez  kolej W iedeńsko-W arszawską. Linia 
ta  pkróci drogę z Łukowa do W arszawy, znaczne

bronie praw państwa. Spodziewam się, że iBtnieją 
oemu całemu ministerstwu powiedzie się wspartem 
będąc mojem zaufaniem królewskiem, sprowadzić 
powrót do owego pokoju wewnętrznego, którego 
należyty rozwój pomyślności ludu wymaga. Spo- 

- -  »* - •  ukocha-oześć kolei Warszawsko-Terespohbiej. Zamiast jak I jńewam się, że rząd dla zbawienia mego ukocha 
dotąd szły towary z Rosyi przez Kijów, Terespol, I nego kraju Bawarskiego znajdzie u wszystkich u 

do kolei północnej cesarza Ferdynan- -*—* amaan naI

H p n s to w a u le i
W feilletonach Nrów 238, 241 i 242 p. t.: Zjazd 

przyrodników i  lekarzy w Grodiou tłyryjtkim , za- 
siły w druku następujące pomyłki:

W Nrze 238 w 1 wierszu na początku, zamiast: przed 
27 laty, czytaj: przed 47 laty. W Nrze 241 w szpalcie 
2 kolumny 2 w wierszu 15 od góry zamiast: Mobs 
czytaj: Mohs .  W tymże Nrze w 5 szpalcie drugiej ko­
lumny wiersz 10 i 15 od dołu zamiast: Łauberbach 
czytsj: Lauterbach.  W Nrze 242 w szpalcie 2 ko­
lumny 2 w wierszu 15 od góry: zamiast: Bolles, czy­
taj: R o l l e t .

Warszawę, — - “- - . ł----------- ».     -
da pójdą teraz koleją w mowie będą?ą przez Ki­
jów, Łuków, D8mblin, Radom do Dąbrowy, oc 
w porównaniu z koleją Warszawsko-Wiedeńską u- 

I czyni różnicę około 20 mil. Obecnie została tylko 
linia z D;mblina do Dąbrowy koucesyoaowaną, 
w skutek czego w krótkim czasie będzie musiała 
byó dozwoloną kró tks linia z Demblina (Iwango- 
cod) do Łucka. Wtenczas dopiero krótsza linia 
całkowicie będzie wykońozoną; konoesyonowanie 
zaś tej krótszej linii, ma, jak mi powiadają, do­
piero wtenczas nastąpić, gdy rząd rosyjski zdecy­
duje się wybudować drugą kolej prowadząoą do 
Austryi, t. j. Łukow-Tomaszow (Nstreba), ponie 
waż poboczna linia Łuków-Iwangorod do linii To­
maszowskiej ma prowadzić. W każdym razie za 
twierdzona linia Demblin-Dąbrowa już tyle przynie 
ńe korzyści, że krótsze połączenie z Krakowem

miarkowanie myśląoych silne wsparcie swego usi­
łowania. Wolą jest moją, aby ministeryum cbwie- 
joiło to moje postanowienie. Dan w Lindeohofie, 

19 psździeKiika 1875. Ludurik w. r. Do mojego 
oałego ministerstwa."

n o n ą c h l u m  21 października. W izbie de­
putowanych prezes cdozyt&ł oznajmienie królewskie, 
które 71-u doręczył mistrz obrsędów, a  które brzm i: 
„Nie widzę aię spowodowanym do przyjęoia adresu 
izby deputowauyoh. Zresztą, ton nawet, w jak i nie­
którzy mówcy wpadli w izbie podczas obrad nad 
adresem, w wysokim stopniu budzi moje zdu­
mienie. O ozem ma być prezes >*by “ wiadomiony 

P a r y *  20  papiern ika Echo umvertel dono­
si, że Ro u b e r  jodzie do Chiselhurst a według 
Oonztitutlonnela ks. Napoleon pragnie pojednać się 
z cesarzową Eugenią i synem jej.

J H e d y o la n  20 ptilziermka. C e s a r z  Nie-
ialej ze szląskiemi i austryackiemi kolejami a Dem-1 miecki król i książęta powitani byli wMonzaprzez

• • i p e d a r s t w a ,  p rz e m y sł i k e s i e l  | —
blinem już jest zapewnionem

Jak zabezpieczył Auttryę od kzięgomszu bet 
Ut*ozerbku dla Wiednia i okolic przemysło­

wych w Czechach i Morawie.
(Dokończenie).

Uzupełnienie Bystemu sanitarnego obmyślonego 
ne ubezpieczenie Austrji od zarazy nr 

deń w- WJmaga tei koniecznych reform targu wie 
nskiego. Pod względem tych reform nie potrze 

a się byasjmniój silić na nowe pomysły. Urzą­
dzenia zaprowadzone w Parj żu przez H su s  ma

Przyjechali do Krakowa od 20 do 2Igo paźdHernika.
HOTEL SASKI: X. Otton Hołyński ze Lwows, Ro­

muald Sammel właś. dóbr z Galicyi, margrabia Zygmunt 
Wielopolski wł. dóbr z Kongresówki, Teodor Zdanowski 
wł. d. z Galicyi, Kazimierz Badeński z Poznańskiogo, 
Adam Potworowski z Kongresówki, Józef Futassy z Pa­
ryża, Stanisław Schultz właś. dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Władysław 
Jaworski z Kongresówki, Klotylda Siemońska z War­
szawy, Franciszek Leszczyński z Ząbkowic, X. Franci 
szek Schiller z Prus, Hieronim Merdas ob. z Poznanie, 
Józef Sikorski z Kongresówki, Kazimierz Ligocki z Ga 
licyi, Kazimierz Gołuchowski ob. z Galicyi, Aleksander 
Stroka ze Lwowa, Marya Orzechowska ob. z Miechowa, 
Amalia Grabiańska, Wiktor Bsżanko ob. z Kongresówki, 
Zygmunt Rępalski z Działoszyc.

HOTEL POLLERA: L. Gregor z Prus, Jerzy Wilke 
z Biały, Tadeusz Czapelski z Warszawy, Jan Schlenker 

Warszawy, Gustaw Seifert ze Lwowa, Józef NowotDy 
Pragi, Ferdynand Dąbski z
Paryża.

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.

Bubel papier, rosyjski . .
Bubel srebr. obrączkowy -
Talar pruski . . . .
Mark niemiecki...................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryaoki „ 
Napoleondor
Pólimperyał „ ■
20-to markówka niem. ważna 
Srebro austryaekie (za 1 złr.) 

I Kupony austr. srebr. płatne 
L uty  zastawne i

(za 1 sztukę) 
1 .
1 .
1 »
1 „
1 „
1 „
1 „
1 „

. .   w Parjżu p r z e z ------------
• naśladowanie ich w Berlmie w urządzę

mach zdziałanych przez S t r o n s b e r g a  i przeoi- 
»y obc:r.iąznjąQe L& targu londjńskim cd reku 1867 
“ł. *“  racyonaluemi wzorami, że je tytko jak nnj- 
pada miej*r-o«ości wiedęńskiój zustosować sy

^  zastosowania przyjętych tam zasad, u-
rządzic wypadnie w Wiedniu dwa osobno t&rgowi- 
? krajowego bydła przeznaczonego
nącz na rzeź bądź do chowu lub tsa inna potreo 
7 goapodarafeia, a drugie dla tłustego bydła ate- 

powego, wyłąozuie r.a rzeź przMnacaonsgo. .  -
S t M atx i Floriadosf nadawałyby się BE rniejsc-z I (notowany przez Izbę handlową krakowską) 

Im ? z ÓOh ts r»owi9ki które w tafeiej przy a* jasaie, I UrmUóm 22 Pazdziemika.
° nk i 8i.5bie ur£ąd?.oae być powinny.

targowiska na bydło krajowe znajdować 
mę powinno mśajsce dla owieo krajowych, a obok 
targowiska r,a tłuste woły stepowe miejsce na owce 
* Rosyi pochodzące.

Tak bydło, jak i owce i trzoda chlewna nadcho 
dząoe kolejami Żelaznami powinny, zaraz po wyła 
dowaniu, umieszczocemi zostać w osobaych na ten 
oel urządzonych budynkach, jak to w Paiyżu i w 
Berlinie już od wielu lat się praktykuje.

Czas od przybycia wołów aż do wystawienia icb 
targowisko, powinien być utytym na jak naj- 

ntczegółowsze obserwacje sanitarne, jak tego ma- 
Przykład we wszystkich trzech wymienionych 

Poprzednio wielkich miastach europejskich. Ale i 
w. czasie odbywania się targu komisya sanitarna ^  ^  ^
016 Powinna ani na chwilę opuszczać targowiska, I ^ liitw tg .T kr"!"*. w Krakowie, zwrotne 
na którem bydło powinno stać uowiąrane osobno | u  86 lat, banknotami ia 100 ił- w. a.
w Miejsoaoh liczbami dla każdćj sztuki osnaczo-16̂  list. ła»t.ę.a. kr.*, w Krokowi#, zwroi

S v b KWsZe,lkie 87tuki P°5ejrZan,9 od?rowBdzać na- ligt“ M1t8 ^  x .^^ow ie , rwroine 
l0Iy bezzwłocznie do zbudowanój no ten cel rze I ^ 20 ut, banknotami za 100 d. w. ••
nalni rządowćj, gdzie po rabiciu albo zakopane, I prioritstjbankug.dl»h.ip.wKrak.(*alOO?<) 
“ »o na cele fabryczne pod ścisłym dozorm san- listy zastawne toóL Pol. ser. L (za lOOr.l
**rnym niebawem użyte być winny. Nieznanćj ni- zastawne kr6LPol. ser.il (za 100_.)
gdzie sprzedaży ryozałtowćj wypada zakazać, a za “
prowadzić używaną wszędzie sprzedaż na oztuki i 
M w*gę- Przy ewaluacyi bowiem wagi całych stad 
ryczałtowo sprzedawanych i przydzieleniu ich mię­
dzy nabywców zachodzą czynności sprzeciwiające 
się dobrze pojętym względom sanitarnym. Wybra

liczny tłum ludu. K rórdsł na oześć swego gościa 
świetne śniadanie. Polowanie skutkiem niepogody 
musiało być odłożone do jntra. Dwór wróoił c 
godz. 31/* z Monza. Kirasyerowie townrzyszyU po­
jazdom. Deszos ciągle pada. Wieczorem dwór bę­
dzie w teatrze. Syn księcia Bismarka wyraził kil­
kakrotnie ubolewanie s powodu nieobecności ojca 
Cesarz przyjmował prezesa »\ini«trów Mingbet -  
t e g o i ministra spraw zagr. Vi s ci o n t i-V e n o st a 
i wyraził mu swoje cajprzyjąćźniejsse uozucia dla 
rządu włoskiego. Wymienieni ministrowie mieli na­
radę z sekretarzem stanu Bii lowem.

N le d y o l s m  20 października. C e s a r z  nie 
miecki rozmawiał w Monss z królewiczową Mał ­
g o r z a t ą .  Hr. Mol tke  zwiedził z orszakiem 
swoim katedrę w Monza. Wczoraj po posłuchaniu 
ministrów Minghetti i Visoonti-Venoeta u króla, obaj 
mo iarohowie nawzajem byli u siebie z wizytą.

K o p e n h a g a  20 października. Król, królowa 
i ha. Tyra odjechali ztąd popołudniu.

A t e n y  20  października. Na oześć księcia
„unuY.*, Wal i i  zarządzone były świetne uroczystości. Ksią-
Kongresówskij, Kleckman I żę w towarzystwie obojga królestwa odpłynął o 5ej 

wieczór z portu Pirejskiego.

Drugie posiedzenie Izby niższej Rady państwa 
soszło na uzupełniających wyborach do różnych 
tomisyj, w ktćry h odżyły dawniej postawione wnio­
ski, jako wniosek Wild»u8ra o organizacji admini- 
stracyjiej, jak wniosek o ustawie prasowej, i t. p. 
limo tych pozostałości z epoki reformowania wszy 
itkiego, nad całem położeniem cięty kwestya finan­
sowa, sprawa r« firmy podatkowej, zgoła kwesty o 
dotyczące materyalnych stosunków. Wyśmienicie 
i:eż charakteryzuje anti-prusks Tages-Presse to no­
we usoosohmie Izby w artykule, któremu dała na 
pis: der Krach der Phrase. Słusznie wykazuje po- 
mieniony dziennik, jak w ścisłym stosunku zostaje 
obecnie zniechęcenie szermierzy liberalizmu z chro­
niczną kryzys giełdowo-ekonomiczną. Isba przy­
stąpiła już do obrad nad sprawozdaniem komisyi 
dla rafirmy podatków gruntowych: nader to wa 
żaa dla naszego kraju sprawa, a lubo refjrma 
zmierza do sprawiedliwego podziału ciężarów do 
sykających ziemię, nie ma wątpliwości, zwlasiczz 
wobne przsdłożeń n. de Pretisa, te zakończy sij 
większem jeszcze cbnążenicm rolnictwa.

N. fr . Prette z radośoią zapisuje, że klerykalnc- 
f <d?ralni Tyrolczyoy na złość Czechem nie dsją 
się złudzić ns drogę abstencyi, i jeden z nowo wy 
branych deputowanych tego odcienia Dr Graf wła­
śnie ślubował na konstytucję. Ależ Tyrolczycy nu 
zmienili swej dotychczasowej drogi, tak jak Czesi 
nie zeszli ze swojej — i tylko w orgenaoh wierno 
konstytucyjnych ozytaliśmy ustawicznie w ciągu fe 
ryj Reichsratbu doniesienia z Iasbruku, jakoby 
tamierzonem zerwaniu z konstytuoyą.

Zmiana gabinetowa w Peszcie, o której wczoraj 
napomknęliśmy, odbyła się uroczyście. NPan przy­
był do stolicy węgierskiej i przyjmował członków 
gabinetu, aby osobiście cdjąó br. Wenkheimowi 
godność prezesa gabinetu a przekazać ją p. Kolo- 
minowi Tiny. Br. Wenkheim pozostał ministrem 
dworu. Niezwykły ten ceremoniał mógł być ten 
łatwiej zastosowanym, te zmiana osób na życzenie 
obopólne bez żadnej kryzys gabinetowej dokonaną
została. , ~

Ze względu na korespondencję wołyńską, w tia  
tie z dnia 14 b. m. umieszczoną, czytamy w Dzten 
niku Poltktm dzisiaj: „Na wątpliwość naszą, czy 
doniesienie o gwałtach żoldaotwa moskiewskiego 
pod Łąckiem jest prawdą, otrzymujemy dziś z nad 
;ranicy od osoby wiarygodnej zupełne niestety po­
twierdzenie fiktów. Naoczni świadkowie tyoh scen 
znajdują się we Lwowie. Stało s’ę wszystko pod 
okiem i za formalnem upoważnieniem jenerała".

Berlińska Ih-otńntial-Correep. uważa pobyt Ce­
sarza Wilhelma w Medyolanie za wypadek dziejowy 
świata, nie ze względu na mogące tam zapaść lub 
orzynajmniej przygotować się postanowienia (tych 
bowiem prawdopodobnie nie będzie. Red. Ci ), jako 
raczej ze względu na uroczysty wyraz i stwierdzę 
nie wielkich faktów dziejowych, jakie się zdarzyły 

Europie w ciągu ostatnich 1st dziesięciu, a oso­
bliwie w Niemczech i Włoszech, i na któryoh po­
lega nowa postać Earopy. Słowa te dają się tal 
tłumaczyć, jakoby dopiero zetknięcie się dwóch re­
prezentantów zwycięstwa zasady „siła przed pra­
wem", aaBadę tę stawiało jako podstawę prawz 
publicznego. Dalej z«ś nadmienia organ weczony 
urzędowy, że nieobecność ks. Bismarka nie przy­
niesie uszczerbku znaczeniu odwiedzin cesarskich, 
gdyż znaczenie to wypływa już z istniejących sto­
sunków obustronnych? Już to wyparcie się nie 
zbędności ks. Bismarka może sprowadzić rozbrat 
między nim a dworem cesarskim, a teraz jeet 
oznaką, iż Cesarz mógłby się bez niego obejść.
Nie Bądzimy, aby kanclerz przepuścił temu wyra­
żeniu , które zostawiamy sobie na później, pewni 
będąc, ie się ono odezwie w ten lub ów sposób, 
że będzie albo zapowiedzią usunięcia się kanclerza, 
albo też przeciwnie, rząd będzie zmuszony odwołać 
je i przygotować takie dla Bismarka zadosyćuozy- 
nienie, iżby ten mógł się uczuć samowładnym pa 
uem rządu.

Cesarz Wilhelm wraca do Berlina 25go b. m.,  ̂
nazajutrz będzie obeonym odsłonięciu pomnika mi-173  90, 
nistra Steina, twórcy administracyi pruskiej w pier-1 
wszej ćwierci wieku teraźniejszego, a 27go osobiśoie 
zagai parlament mową tronową. Dotychczas nie­
wiadomo, ozy Bismark zjedzie na otwaroie parla­
mentu.

Wszystkie dzienniki zajmują się przeważnie zjas: 
dem medyohńikim. Brak wszelkich wiadomości 
z Paryża i Londynu jest dowodem, iż nic ważnego 
w obu państwach zachodnich nie dzieje się, a pu 
blicystyka tameczna tylko zajęta Medyolanem i 
nieobecnością Bismarka, którą poczytuje za fakt 
wielkiej wagi. J. dee DtbaU cieszy się ze zjazdu,

snaniem. U wata ona rastmżenie zrebiorę w tej 
mowie, praw korony saskiej, za ważabj,ze « więcej 
mogące mieć wpływu w wewnętrznych stosunkach 
niemieckich, niż opezycya partyi ultramorb ńsk:ej 
w Bawaryi.  ̂O stanowisku króla Ludwike II *obic 
sejmu i cesarstwa piszemy dziś na 
nika. Oczywiście, Ż3 tam dotkliwiej j rzą 
seraki ug:dzony, niż w mowie kióla A J?**’ ® , . 
aięoej obrona dyrastyi, niż obrona n\ei& .IM 
kraju jest nacechowaną.

Dstatiłt i ip u n  toltgrafloKiiś

P a r j i  21 października. Słychać za rz«:z pe­
wną, iż Zgromadzenie narodowo sa zebraniem sw v  
jem d 4 listopada nie będiie zagajone orędziem

PrB r e s t  21 pfiździernika. W arsenale wybuchł
dtiś rano pożir, który stłumiono. Szkoda i rz z 
pożer zrządzona wynosi okoła miliona franko*.

F l o n a c h i u m  21 piźiziercika. Izba depeto- 
wanyoh prowadziła dalej obrady nad projektami 
ustaw tyczących s;ę taksy i stępia, da ej rad ors<- 
miasą kar pieniężnych na monetę niemiecką, d ta- 
wy te uchwalono Minister P f e u f e r  odesytał n stą­
pnie dekret królewski z d. 19 b. m., .odTr * c s a ‘ 

Ijący sejm aż do dalszego postanowienia, lib.* ro­
zeszła się po okrzyku „niech żyje król!“ 

M c d y o l a n  21 Października. Jak zape*n^jąv 
parlament włoski zwołanym będzie na d. 15 usti- 
pada. Obecna sssya nie będzie zamkuiętą. Dome o 
po uchwaleniu budżetu nastąpi zemkni\ce ltby, 
a nieoo później otwarcie nowej sesyi. C e s a r z  
Niemiecki jfźlził dziś w towarzystwie jeiera ów 
Cialdiniego, Balegno i innyob, i oglądał katedrę, 
izpitsl i galeryę Wiktora Emanuela, gdzie go opro­
wadzał architekt Mengoni. Cesarz prosił g > o mo­
del łaku galeryi. Poozem udał się Cesarz pieazo do 
ratusza, gdzie przyjmował go burmistrz. C*»srz 
wyraził mu swoje podsiwienie ze względu na mie­
szkańców Medyolanu i podziękował mu za przyjś­
cie, jakie dlań zgotowano. Cesarz zwiedzić ma >n- 
ie jeszcze zakłady i zabawić tu do sohity. Kilku 
radzców gminnych wygotowało adres, do C is*r:a. 
Perteveranza nadmienia jako pogłoskę, że jenerał 
Mo l t ke  ma jechać do Rzymu.

Y le d y o la n  22go października. Bil dworski 
wyjadł jak najświetiiej. Niezlicsona mnogość o sod 
była obecną

Perpignan 22 października. Pułkownik K<tr- 
listów Pedrals znaleziony został zabity na zi- mi 
f .-ancuskiej; prawdopodobnie umarł z ran odnie­
sionych.

Ateny 21 października. Izba deputowanych 
wybrała K o m u n d u r o s a  prrzesfm 136 głcsami 
arzcciw 17. Tenże wezwany na jutro do króla, o- 
trzyma zapewne polecenie założenia nowego gabi- 
aetu.

K o n s t a n t y n o p o l  22 psździermks. Dueu- 
aiki zamieszczają doniesienie udiielone im z Libra 
prasowego, iż pogłoski o wybuebu rozruchu w Bał- 
garyi są zupełnie bezzasadne. Levant Ker aid za­
przecza stanowczo pogłosce o naruszeniu gtaiuy 
wrbskiej przez wojska tureokie.

Mzangal 20 października. PoBeł angielski 
W a de zawiadomił posłów zagranicznych, że Gros-  
venor  udał się do Jun-Nan na śledztwo w spra­
wie zabicis Margarego. Dalej zawiadomił Wade po­
słów, iż rokując w Pekinie, miał sposobność żąda­
nia, aby przestrzegano staranniej traktatów, miano­
wicie haadlowyob. Rząd oświadczył gotowość przy­
stąpienia do odnośnych badań i przygotować n a  
sprawozdanie, któreby posłużyło za podstawę pr y- 
szłych układów. Wade  cświadozył, że nie id ie 
o zawarcie nowych traktatów handlowych; ntdti 
traktat zawarty przez jednego tylko posła byłby 
nieważnym, musi być bowiem przyjęty orze* wszy­
stkich reprezentsi tów zagranicznych. Ta ostatnie 
oświadczenie wzbudziło zadziwienie Wade,  który 
tu przybył z admirałem Reyder ,  wrócił zaras do 
Pekinu.

K u r s a .  Wi edeń  22 piżdziernikn sfoetr1 ’ " 24 
00 noł. Renta papierowa 69 40 — Rento srebrna 
73 9 0 . -  Losy “ r 1860 110 75 -  Akoye Banku 
Naród. 928.— Akoye kredytowe 203 50. — Londys 
113 80. — Srebro 104 95. — Napoleony 9 11— 
Lombardy 101 — — Losy z r. 1864 134 25 -  Akeye 
kolei Karola Ludwika 206 —. Akoye Lwowske- 
Czemiowieokięj 139.—. — Akoye kolei ł * .  P«». 
wschód 115-—. — Akoye kolei węg.-wsohod. 42 50
Losy tureokie 34- Obligaoye indeinn aaltoij
■kie 88 —. — Losy premhwe wagierakie 7 9 .- .-
Ahcye kolei Koszycko-Bogum. li7*50 Akoye 
półn. zach. austr. 140.50.
38 25. Akoye franko-ąustr.

k e k i
Akcyc firanko - węgier. 

•3050 — Tal. 169 50. —

WKlIlDj »»g ‘. • •  'mm X / .™ -  — I —»  ■ * I Buble 152 '
bo mniema, że odosobnione Prusy są groźniejsze Usposobienie giełdy: bezruchu. 
Francyi, niż związane różnostronnemi I ----------------------------------interesami
na które oglądać się muszą. 1\met zaś cieszy się 
z roli, jaką Włochy odgrywają, zostawszy szóstem 
mocarstwem.

O mowie tronowej mianej przy otwarciu sejmu 
saskiego, mówi Prwinńal- Corretp. z wielkiem u-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

. na 100 zł. 
_  obligi:

6ł< Potyczka (rojowa galic. (za 100 zł. w. a.) 
Oblig. indenm. gaL . ^ . („  „ „ )

I liaL iaat. T. kr. z.
5^ list. zast. T. kr. z.

16^ list hip. bn.hip. 
j Goliat dł. g.z.wło.
5 V,list zast. g. z. kr! z. w Kidowie, zwrotne 

aa 36 lat, srebrem za 100 zł. w.

listo zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
4yl listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akjye kolejowe i bankowe: 
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czern. .  „ 200
ban-hipofc we Lwowie .  200 i 

” banka dlaHan. iP  wKrok.a wpL80zł.;

11 3011 20

88 50 
80 50 
87 76 
S3 30 

100 -

87 50

86 75
92 30
98 50

90 50

99
82 50 ó.

100 —_  
87 - g .  
96 253 
96 25‘ 
94 — x  
82 50 E

94 75.S
94 75* 
92 753
81 26 E

209 -  
140 -138 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los^ujStanisławowa^

płacą

14 50 
14 50

W M e ń  21 Paździem. 
5’/o zjed. dług pańs. bank.

” ” . ’L .Brê r-Oblig. ind. nii. Anatr.
„ oMakie

„ „ siedmiogT.
5*/» węgierska poty«ka kol

(po 300 frank.) 120 dr.
Litfy  zastawne.

5•/. Banka naród, listy 
galicyjskie...................

gaL zakł. kred. włoźc. 
węgierskie listy • • • 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. atu. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gid. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy peźyei- * r°ku 1839 .

: : » S .
*/, loeów potyczki austryac.

państw, r. 1860 . . ,
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente ■ • •
Kredytowe . • •
żeglugi parowej na

69 55 
74 10 
98 50

100 -  
81 40 
88 —  

86 75 
78 50

101 40

69 65 
74 20 
99 — 

101 —  

81 70 
88 40 
87 25 
79 -

101 70

96 60 
7.1 50 
87 
99 50 
86 60 
99 —

89 40
31 — 
92 —

żądają

16 
16 —

Losy księcia Salm . . .
,  Palfy . . .
.  Klary . . .

br. 8 t  Genoi* . . .
miasta Budy . . .
księcia Windiichgnetz 
br. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R ud o lfa ...................
tureckie 400 frank. .

Akeye bankowe»prze/m.

96 75

87 50 
100 -  

85 75 
99 50

89 80 
181 50

92 50

Banku naród, austryac. . . 928 — 
Zakładu kredytowego . . 204 — 

arów. na Dunąju 329 — 
iOC. Ferdynanda . 1705

ńadowej fr. a. . . 274 26 
zachód, c. Elżbiety . 167 25 
Południowej . . . .  99 25
Galicyjskiej . . . .  206 50
Czerniowieokiej. . . 189 75
Albrechta . . . .  69 60
weg. półn.-wschod. . 115 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 125 — 
AŁBldsko-Fiumańskiej 121 
Koszycko-Bognmił. . 118 — 
Siedmiogrodzkiej . 111 76 
Cisańskiej . . . . 182 — 

268 — » wschodnie-węgierskiej 44 75
104 75 105 26 ,  austryack. półn.-zach.
110 75U 1 25 „ Franciszka Józefa

Banku anglo-eustryackiegó 
U7 — 117 50 Zakładu Kredytowego węg.
134 26184 50 Banku fronko-austryackiego 
79 — 79 20 .  tranko-wygiersldego .
23 25 23 75 ,  galicyjskiego dla handlu

162 26162 76 i przem. w Krakowie
.  krajowego galicyjskiego 

94 —I 96 — we Lwowie

płacą

25
25 75 
27 26
26 20 
23 50 
20 25 
12 —  

13 25 
34 25

żądają
86 50
25 50
26 25
27 75 
26 70 
94 —  

20 75
12 75
13 75 
34 50

929 -
204 20 
331 -  

1715 
276 751 
167 76 
99 75 

206 76 
140 -  
70 60 

115 50 
126 25
181 ^
118 £  112 25

141 75142 25 
157 50 
99 10 

199 50
30 —

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwizeńitwa.
Kolei Dnieetrsańskiej . . 

Koezycko-Bognmińskiej
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa 8L 500 fr. 
Bony 1876-1876 6% 
półn. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  ,  lOOzłr.w.a.
.  w srbr. 5% 

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w 

5% w srebrze . . 
gaL Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya II. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sró%zal00) 

Emissya z r. 1867 
Biedmiogr. 200złr. w. a. 
ks. Rudolfa300 złr.w. a.

50 — 
241 -  
80 -

w srebr. 5% za 100 zł.
182 60 Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
45 25 Towarz. marskie Drzem. żel.Towarz. pragskie przem 

po 300 złr. . • • 
158 —

lS  f i
30 50 Cesarskie korony . • • 

dukat na wagę • 
.  obrączkowy 

29etO ni rnarzo . . • 
Napoleondory . . . .

 F ry d e ry k i ....................

50 50 
245 -  
80 50

22 -

142 50 
140 -  
104 
224 

99 40 
94 — 

102 -

95

78 75 
81 — 
68 25

Luidory (niemieckie) 
Snweryny angielskie

24 - |
72 

143 501 
141 -  
104 25

99 70 
94 50 

102 25

Snweryny angieisne 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . .  

rebro, kupony . . 
'alary związkowe . ■ 

Pruskie bilety kasowe

95 50

79 -  
82 
68 76

81

84

5 38

9 07'*

5 39

9 08"

L w ó w  21 pażdzier.

Dukat holenderski . ■
cesarski . . . .  

Półknperyał rosyjski .
Bubel srebrny rosyjski 

papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5*/„

» m to »
,  ,  Banku hipoteezn.

Obłigi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Twowsko-czern. 
banku hipoteezn. gaL

płac;. iądais

11 35 U 45
__ — — —

104 20 104 30
104 26 104 50

1 68" 1 69“

5 18
5 26 
9 10 
1 60 
1 50 
1 60

86 75 
79 50 
92 50
87 75 

205 — 
137 -  
241 -

W a r s z a w a  19 paid.

Listy zastawne 1 seryi . .

kupon . . .
» nowe . . .

kupon , . .
, likwidacyjne . • •

kupon . • •
Kolej wanzawsko-wiedeńska 

.  .  bydgoska
* terefpolsk.pl8 -
3 łódzka ItLoO 50

96 45
1 S1V. 

93 15 
1 62% 

81 75 
1 54%

5 27
5 35 
9 25 
1 68 
1 53 
1 70

87 60 
80 50 
93 20
88 45 

207 —  

189 —  

242 -

rnb.| Iróp.
T*Ó5~ 
95 75

-93 45
82 05

89 -  
75 -  

119 -  
101 60
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Obwieszczenie
Nr. 683. = -= -=  (8554-2-3)

Arcybraotwo Miłosierdzia 
1 Banku Pobożnego

Postęoując w myśl artykułu 20 urządze- 
dzenia Banku pobożnego z roku 1850, za* 
wiadamia wszystkich których dotyczeć mo­
że, iż fanty kiejnotowe, które od lat dwóch 
i 8 u ki nne, które o d roku i sześciu niedziel, 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio- 
nea>i nie zostały, dnia 15 Listopada i na­
stępnych 1875 roku od godziny 9 z rana 
d'» 1 z południa, w kamienicy przy ulicy 
Siennej L. 466/53 przez publiczną licytacją 
sp-zed -nemi będą, a po strąceniu ilości z 
Ban u na zastaw powziętej, reszta czyli 
nadwyżka, wciągu lat sześciu od licytacyi 
lacbując, właścicielom zwróconą zostanie, 
nie odebrana zaś po upływie tego czasu, 
stanie się Banku własnością.

Kraków dnia 7 Października 1875 r.
Starszy Arcybractwa: Budwińilci.
Sekretarz: Rtklewski.

AVISO.
Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

beabsichtigt den Bedarf einiger zur Be- 
montirung und AusrUstnng des k. k. 
Heeres erforderlichen Artikel filr das 
Jah r 1876 im Wege der allgemeinen 
Concurrent sicher zn steli en.

Die diesiallige detaillirte Kundma- 
chuog in welcber das Yerzeichniss der 
Artikel, dereń kontraktm&ssige Licfe- 
rung offerirt werden kann, —  sowie 
die n&fceren Lieferungsbestimmungen 
und die Anfforderung zur Einbringung 
der schriftlichen Offerte, und zwar un- 
m.ltelbar und l&ngstens bis 30 Novem­
ber 1875. 12 Uhr Mittags im Einrei- 
chungs Protokolle des k. k. Reichs- 
Kriegs-Ministerium enthalten ist, wurde 
im „Czas“ vom 19. October Nr. 239 
verlautbart.

Die speciellen Kontraktsbedingungen, 
Bowie die betrcffende Kundmachung 
kónnen auch bei der k. k. M i l i  t a  r- 
I n t e n d a n z  in K r & k a u  t&glich in 
den Yormittagsstanden eingeseben wer­
den. (2642-3-3)

Gleichzeitig wird bekannt gęgeben, 
dass bezilglicb der in der Kundmachung 
entbaltenen Position filr Kaffeeportio- 
nenbecber das Minimum des Anbotes 
statt mit 2,000 nur mit 200 Stiick zu 
beziffem ist.

Dra f*W A B L E , ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten laozy k r o i ł y ,  
11 K zM je. w y r z u t y  iy * .  
f l l l s t y c z n c .  c z y ś c i  
k r e w .  (2470-35-48)

POMADA przeciw I t a z a j o m  i w y r z u t e m .
KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a b o ś c i o m  

n a i k ó r n y m .
SOP z CYTRYNIANU 
jAZA leczy g o a w e *  

J e ,  u t r a t y  n a a l e n l a  
i u p ł a w y  b i a ł e .

PLUS DC

CO PA H U
Dołączony jest( prospekt w pa 
VV Krakowie w aptece p. J . Ti 

aptece p. W. Redyka.

iolskim 
'ran

ku.
ego i w

Z powodów niezależących od 
Redakcyi Nr. 26 O z i e n -  

spóźni się o kil-

A d m in is lr a c y a .

nlka Tlód
ka dni.

(2656)

1 A A  szczepów wysokich nowych z nazwami 50 złr.
• w w  2 gatunku 40 złr., jabłoni 35 złr., grusz 

25 złr., śliw 10 złr., czereśni i wiśni 20 zlr., 
brzoskwiń 5 złr., moreli 5 złr.

Krzewów ozdobnych kwitnących 100 sztuk 12 złr., 
1000 sztuk 85 złr.

Malin chiń. wielkich 100 szt. złr. 150,1000 szt. 9 zlr. 
„ „ zawsze wydających owoce 100 sztuk 4
złr., w 5ciu gi-tunkach.

Róż wysokich francuskich najnow. 100 szt. 75 złr.
Porzyczek a  ielkich 12 sz t złr. 1-20, agrestu złr.1'50.
Wina nowego wczesnego sit. 18 c., 100 szt. 15 złr.
Szparagów olbrzymich 4-letnich 100 szt. 2 złr.
Dziczki gruszki 100 sztuk 2 złr., jabłka 109 sztuk 

1 złr., róże 100 sztuk 1 złr.
Nasienia marchwi karoty garniec 1 złr., pietruszki 

kwarta 60 cnt.
Thuja chinensis młodych 100 szt. złr. 3'50, pira- 

mfćfalis 100 szt. 3 zlr.
Akacyj, róż szt 50 c., parasol 60c., pospolity 20 c. 

G u m n i s k a  p. Tarnów.
S t a n i s ł a w  H o r  s y n e k .

B u c h h a l t e r .
Młody człowiek, władający doskonale ję­

zykiem polskim i niemieckim, buchhalter 
i korespondent, zostający w jed- ym ż tutej­
szych kantorów handlowych, z dobremi po 
świadczeniami, poszukuje do wypełnienia 
Wolnego c asu tj. od godz. 6 wieczór, za­
trudnienia w tymże fachu. Łaskawe oferty 
uprasza się pod P. S. 750 poste restante 
Kr a k ó w.  (2652-1-3)

Szkoła tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, że z dniem 1 Października rozpo­
częłam naukę tańców salonowych, solowych 
i gimnastyki salonowej tak w domach pry­
watnych, pensyonatach, jako też u siebie 
w lokalu wszelkim warunkom odpowiednim.

Przeto upraszam osoby interesowane zgła­
szać się dla bliższych objaśnień do mie­
szkania niżej podpisanej przy ul. Rzew-  
s k i ó j  Nr. 213. (2657-1-3)

E m ilia  B orys P lo n
Nanozyolelka tańców.

Jako najlepszy i nąjtańrzy atra­
ment uznany jest

Atrament wiolaninowy
E. K E L E R A

aptekarza w Biały. 
Atrament ten do pisania i ko­

piowań a daje doskonałe kopie, 
płynie przytem łatwo z pióra, nie 
psuje go i nigdy nie gęSnłeje. —- 
Jako zwykły atrament do pisania 
jest dla kancelaryj i szkół szcze­
gólnie polecenia godnym i prze­
wyższa atrament alizarynowy pod 
każdym względem. (2638-1-) 

Skład w KRAKOWIE u pana 
N. R e i c h a  na Stradomiu.

1

w ody miafiralpei jaataraloê .

Administracja: wPARYŻU, 22, Boni. Montmartre.
CICIAA i M E - C I R U iL E .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (2476-11-11)

I I O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T O T S . . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I l  i l 'T E K I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Żądać należy, aby nazwisko śrń- 
dla znajdowało alę na kapelach 

i Doatad 
i czyńskicg' 
li g pp. J

T r w r o ł o  a w d a n y m ra ziesa eść  
A l  A j  S i l l  get s i r .  może każdy 
atwo i pewnie bez ryzykowania zarobić, 
ttóry mieszka w okolicy obfitującej w zboże, 
liższych wyjaśnień udziela na listowne za­

pytania Moritz Weil jr. we L w o w i e ,  ul. 
3yxtuska L. 6. (2653-1-9)

Dr. Riedmuller
mieszka obecnie przy ulicy F fo ry a ń *  
a k i ę }  A r .  8 M .  Ordynuje od godzin 
3ćj do 5ej popołudniu. (2646-2-5

jestto RYŻOWA specjalni*
przygotowana * Bizmutem, 

dlatego to d z ia ł a  szczęśliwie aa.skórę,

siedostrietoua prxjstaje do olało
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

f, K ra k o w ie  n pp. Józefa Trauuzjńskiega, W 
Redyka i łewna Eeintuoha, — i w pierwwych Skła
dach perfum . wytworów toaletowych. (2171-18-)

lam
Świeżość, piękność I młodość

nadaje twarzy i powłoce-ciała

CREME-ORIZA
d e  N I lK O $  d e  L E N C K M

L. LEGRAflE, dostawey perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. S o n o r ć  P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Parłam  we F ran­
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  u p. Jó­
zefa Trawesyńskiego i w aptsee W. fiej a ł a ; 
w e  L w o w i e  u pp. Mikoloecha 'S t r s y -  
iawskjet*. 3’ -1 v ___________ (2461-8-)

Dla cierpiących na kurcze.
.Przepis do radykalnego wyleczenia w krótkim

od 14 la t uznanym nie lekarskim d m l w e r a a l *  
n y m  ś r o d k i e m  u z d r a w i a j ą c y m . W y ­
dany przez Dra fil. Q u a n t e ,  właściciela fabry­
ki. posiadacza król. pr. rzadow. medalu zasługi 
itd. w M a r e n d o r f  w t Y e w t l a l l l " ,  któri 
także Rożne częścią urzędowe stwierdzone, wzgt 
pod przysiętą zeznane świadectwa szczęśljwib Wy 
leczonych ze wszystkich pięciu części świata za 
wiera, rozsyła się na opłatne zamówienia darmo 
■ - • 1 „  f?637-l-)

Dobra ziemskie
w  P r o s z o w i k i e m ,  

p o t  m i l i  o d  B a r a n a  
p o ł o ż o n e

grantu oraego, łąk itp. włók 26, lasn 
włók 5, budynki {nieważnie murowane 

s ą  do  s p r z e d a n i a .

B liższe) w iadom ości n  
dzieli W n j Dr. M adeyshi 
c. k. notary usz w  B rzesk u .

(2260-4-)

Dla Amatorów wybornych hawańskich 
cygar i znakomitych tytoni 

w Krakowi©
w  R ynku g łów n ym  w dom u P . K ir  ckm ay era

o t w a r t y m  z o s t a ł

c. i  Skład komisowy cygar, tytoni, tałiaki 
i papierosów1

w  s z c z e g ó ln y c h  g a tu n k a c h  (Specialltttten).
Zamówienia na prowincyę uskuteczniają się jak najspieszniej

za gotówkę albo za zaliczką. (2620-2-)

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1876 r. -mm

t]Clnnsko-rosyjskiej karawanowej
w smaku wyśmienitym, przyjemnśj woni i ciemno naciągającej, poleca

Handel «iana lagcl
v  Krakowie, Rynek główmy

że jedna szczególna próba wystarczy, aby Szan. Publiczność 
że żadne inne składy co do dobroci i ceny lepićj usłużyć

i zaręcza,

Congo 
: e s a r  s k 
funt wied. 

2 złr.

Melange 
f a m i l i  j n y  

funt wied.
2 V2 i 3 złr.

nie mogą.
Melange Melange

de M o s c o u de  P e k i n g
funt wied. l i a - l . , -Ł . Ł  » a  » ibiało Did W W  Kwiat.

4 złr. funt w. 5 złr.

Broszek 
h e r b a c i a n y  

funt wied. 
złr. 1'20.

Biorącym kilka funtów naraz dodaje się stosowny rabat. Zamówie­
nia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast. (2551-2-)

i ~Ti 'i ■ iji[il . ~ ~ *

C. k. uprzywilejowana w  fabryka giętych mebli

i
w Krakowie

przy ulicy Wolskiej pod Nr. 74, 
poleca

po zn iżon ych  cenach 
fabrycznych

krzesła wyplatane trzciną złr. 2’25 
„ „ deseczkami „ V55

Inne gatunki stosunkowo po zni­
żonych cenach. Sprżed&ż począw­
szy od 6 sztuk wyżej. (2 2 2 1 -1 4 - )  

C e n n ik i na ż ąd a tiie  crarnlfr.

P R O S Z E K
deslnfekcyjny

w najlepszym gatunku, funt po 18 cnt.
sprzedaje

!U. Dworski
w  K r a k o w i e .  (2145-4-10)

CLAIM iSIDTTLEWORTH
fabrykanci maszyn  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarn ie, (1987-n-)
Szrotow niki,
Szarpacze do huraków , 
K rajacze  do huraków . 
G niotow niki do m akuch, 
M łynki do czyszczen ia  

zboża,
P ern o letta  w  P aryżu  cy ­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z feąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

H ign etta  w  P aryżu  cri- 
hleury przyrządy do gatunkowa­
nia zboża,

Pom py do gnojów ki. 
Sikaw ki N oela w  P aryżu  

służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe d > roszeń a gazonów itd 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.
Clayton & Shuttlewortii

Pełnomocnik: S t .  IT Iik lick i
Agencya dla Rolników

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. AS.

Ogłoszenie licytacyi.
U. 3620.   (2644-JW)

Celem wydzierżawienia dochodu * 
myta drogowego i mostowego w Krzy- 
szkowicach na drodze powiatowśj Gło- 
goczowskićj na lat trzy, to jest od dnia 

Stycznia 1876 r. do dnia 31 Gru­
dnia 1878 r . , odbędzie się licytacya 
ustna i za ofertami w kancelaryi Wy­
działu powiatowego w dniu 3  Ł l -  
s t o p a d a  1815 r. o godzinie 10 
przedpołudniem.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena fiskalna w kwocie 2800 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 1 0 %  ceny wywoław- 
czćj, w które także oferty pisemne 
zaopatrzone być winny.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w kancelaryi Wydziału powia­
towego.

Myślenice, 11 Października 1875 r.

źbajdą.w r - r  ------------------ r
z e n e g r e r a  w l l e r l a a u  (w
dziękowania dołączofie są do opisu uzjcia. Można 
wprost przez B. S turztaeggera, jakoteż przez

Z .  R u t k e r n ,  aptekarza we L w o w i e

na rupture części dolnych

CUKIERNIA
ał

Wl. Lipińskiego
we Lvowle plac Maryacki w Banku 
hipotecznym i w K rak o w ie  ul. Bracka 

Nr. 158.
Najlepszjeh cukrów desserowjch, pomadek ma­

sowych, litworowych, z galaretką, rozmaitymi so ­
kami napełnionych rant złr. 1.— Karmelków na­
dziewanych, miętowych cukierków, szlazovsych od 
kaszlu funt 80 c t .— Czekoladki w folie zawijane 
funt złr. 1.50.— Pastylki czekoladowe funt 1 złr.— 
Baby migdałowe, orzechowe, grylurzowe funt 1 złr.— 
Ciasteczka drobne funt 1 z łr .— Owoce w konser­
wie obciągane funt złr. 1.50.— Czekolady zdrowia 
fant c t.: 65, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2.— Czekolada
-w aniliow a fu n t c t . : 70 , 8 4 , z ł r . : 1 , 1 .25 , 1 .50 , 2 , 
2 . 5 0 , 3 .—  K akao w proszku fu n t zlr . 1 . — S ok i
rozmaite funt złr. 1.— Drobne ciastka tak zwane 
badyanki fant ct. 70.— Przyjmuje się takż j  obsta- 
lunki na torty i ciasta. Zamówienia na prowincję 
wysyła się za przekazem pocztowym. (2516-4)

OGŁOSZENIE
upetnej wysprzedaży

nitej cen fabrycznych ozęśołow© 
I hurtownie.

Z powodu wypowiedzenia mi lokalu,
przeniosłem  sk ła d  tow a­
rów  na u licę  S ła w k o w sk ą  
pod Mr. 262 I. p ię tro , ua-
przoeiwko Hottlu Saskiego, polecając 
się Szanownój Publiczności, szczególnie 

artykułami zimowemi, jakoto: weł- 
ni»ne kaftaniki, chustki, szale, pledy, 
pończochy, skarpetki, filcowe buciki, 
jantofle i buty do podróży, kortowe 
rękawiczki różnego gatunku, taśmy, 
krepiny, koronki, wstążki, sznurówki, 
guziki i towary wszelkiego rodzaju, tak 
galanteryjne, konfekcyjne, jak i wszel- 
tich drobiazgów dla domowój dziennćg 
jotrzeby. Zamiejscowe obstalunki na- 
ychmiast będą uskutecznione.

(2619-2-6) E .  S k l r l i ń s k i .

zupełnie n i e s z k o d l i w i e  działającój m a ś c i  r u p t n r o W e J  B o g u m i ł *  S t a r *  
H c r l u a u  (w Szwajcaryi)(Zadziwiaj:

sp:
W. Redyka,

r u p
środek 

prowadzić w
apteka ^pod

leczniczy. Liczne św iadectwa i po- 
słodtach

w ie i

io 3 złr. 20 cent. tak 
!arankiem“ w K r a k o -  

(2575-2-16)

■s , h.
rrr

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu s u e h ó t  g a r d l a n y c h  i wogólności wszelkich a t a b o ś e ś  p i  a v a l ’

t  g a r d ł *  przez użycie:

S1LI*IIII TI mEMAICWn
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francji. 3ILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i Defies, 2, rue Drouot. — W K r a k o w i o  w apte­
kach PP. Trauczyńśkiego i Redyka; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha. . (2579 1-24)

H A ł k
■2. RUE

A
DE CASTIGLIONE,

mFOIE BE MORDU J

PabyI J  EDYNY AŚCICIEL.

H O G G
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HOGGA.

P rzeciw  słabośc iom  p ie r s io w y m , su c h o to m , z a p a le n iu  p łu c , k a ta r o m , k a sz lo m
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, tPŁAWOM, WYCHUDKIRMIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c .

Tran ten wytworzony ze iw ieżej wątroby stokfiszu Jezt naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszę, działanie jego jest szybkie i pewtfe, a wyższość tego tranu nad wzzelkieml

..........................-------------------------- ■— J- " - *  ‘■—'-uznaną .
>k złożony u

wyczajnymi, lub w polęczeniu z żelazem ete., jest dzlł powszechnie 
. sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flasze! 
i Jako własność spccyalna I wyłączną stosownie do przepłsdw prdwa.

Innymi tranami zwyczajnym
TRAN HOGGA sprzedaje . . . . . . . --------- . . .

władz właściwych jako własność spccyalna i wylęczna stosownie 
Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.

Dostań m ożnf w Krakowie w£aptekach J. Traitczyifokfego i W. Redyka

F iltra
w pracowni Franciszka ChEcińskiego

pny placu Dominikańskim Kr. 488 
w Krakowie.

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelki eh 
innych wyrobów do tego fachu należących j— pole- 
a łw n tjaa ttaw aśę-E abL iczaości,, iż staraniem mo- 
jem jest robotę jaknajdokładaiój wykończać i ta-

Frohner s Hotel Imperial!
Vienne. Vienne.

Le Tendez-vous des Russes, et protógć 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartementą 

cuisine tres soignśe; prix modćrćs.

Jean  Frohner, propriótaire.
(2195-14-36) _ _ _ _ _ _

Do wydzierżawienia 
lub sprzedaiUa

W illa  na W oli JustowgkićJ
pod Krakovrem Nr. 38, obok parku po­
łożona, składaj ąt a się z 4 pokoi i sali, 
tudzież z  obszeiiłój kuchni, spiżarni i 
piwnic, z budyni ów gospodarczy h mu 
rowanycb, z 2 sadów obszernych z o 
wocami wyborowemi, do którój należy 

przylega dziesięć morgów gruntu or 
nego, wszystko w dobrym stanie. —  
Bliższa wiadomość tamże lub w K r a ­
k o w i e  w Handlu Wgo HENRYKA 
SCHWARZA. (2 5 3 0  3-3

z dobrego Palmerdthnu, watowane i odstębnowanje złr. 18, bardzo 
piękny g .tunek złr. 28, gustowne paltoty jesienne złr. 1$, /cieplej­
sze ubrania jesienno złf. 18, porządne spod me zimowe Dr. 6, le­
psze złr. 8i kamizelki zimowe od złr. 3 d i 5, watowane i odstę- 
bnowane kamizelkt % rękawami od złr. 8 do 12, surduty myśliwskie 
i styryj kie baje od złr. 6 do 14, doskonała burka ppdróina z 
kapiszonem i podszyciem futrzsnem złr. 14, lepsza, złr. 18, futro 
miastowe podszyte piżmowcami złr. 45, lepsze gałtinki od złr. 54 
do 95, futra podróżne 
barankami złr. 40, szopami 
tudzież najrozmaitsze rodzaje

mają nś sprzedaż

KELLER & ALT
w W iedniu , Wiedeń* H au p tetran e lV r.il.

gegenuber dem freihause
R W * Nieodpowiednie suknie będą bez trudnśśd napo - 

wrót przyjęta
H T  Próbki matbryj posyłamy wszędzie na żądątde ©pła­

tnie i darmo. (2444-8-12)

:!fi
i*
f i

' M L E K O  A N T T Ć P H E L X O U E >
cmyste albo 2 woda spgdza

PJEGI, ul-AUŃUś 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSU 
WYRZUTY CZERWONE 

C>VSL OPI ERZCHŁOŚĆ
PRYSZCZE

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (2467-25-)

D r. M edycyny I CbirurRil
Józef Doskowski

przeniósł swe mieszkanie na ulicę Bracką 
L. 158 do domu W. Goatkowskiej. (2609-3-3)

w

A P T E K A
nowo urządzona (2635-2-6) 

p o d  Z ł o t ą  G ł o w ą “
Władysława Bażana
R y n k u  g ł ó w n y m w K r a k o w i e

w tych dniach otwartą zostanie.

SALON MOD 
P. Ebers

wysprzedawszy się z datfnyth towarów i 
rozszerzywszy swoją p r a c o w n i ę  strojów, 
posiada w tej porze znaczną ilość kapela- 
3zy filcowych, aksamitnych i jedwabnych, 
oraz czepków, ubiorków, kwiatów pąryskiph 
i Wiedeńskich, a wśżystlio po* oetóe'bar­
dzo umifrrkowarój.

Ultca Floryańska L. 329 na piętrze,
naprzeciw krawca p Wojdy.

Dla h an d li drzew a.
Pos ukuje się t a n i e g o  źródła dla 

sprowadzania desek jodłowych. —  Ł a­
skawe oferty zna?-z. F. 73,841 przyj- 
mnia l l a a § e n § t e i n  &  V  o g i e r  
w S z t u t ^ a r c i e  (2576-2-2)

E m p e c h e n r
najnowszy (rzyiząd przeciwko upiawom no­
cnym, ro .syła r- raz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. .V o lt i i  / J r g e r  w  
Q r a d c u ,  Skład nowości gutaperkowych.

(2219-21 30)

S i r o p  d u

rFORGET
nżywa się t  niezawodnym 
skutkiem przeoiw 
loni n erw o w y m , 
katarom * UolUu* 
azowi, bezarnnoścl 

cierpieniom pl©rato*

chorych. Łyżeczka od k aw y

1 wazelhlm 
wym .

Zadawaln ia lekarzy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
Me, — w Krakowie w aptece p. J  TrnwezyJuJńtgo 
i w aptece p. W. Redyka. (2469-36-48)

MORITZ WLiL JUN. FRANKFURT m a.M.

Maurycy Weil jun.

młockarnie
n sile j e d n e g o ,  d w ó c h ,  t r z e c h  i czte­
r e c h  koni po cenie od złr. 250 do złr. 3500 
ko p o r ę c z o n i e m  i na c z a s  próby.  
Ohfizerce prospehta na żądanie d a r m o  
Aj ' - cc i  są pożądani, tam, gdzie ich je­
szcze niw mam. (926-5-9)
w Frankfurcie n. M., landw. Halle, 
w Wiedniu, Franzensbruckenstrasse 13.

S  !!Dobry zarobek poboczny!! S
dla pensyono K&njcu urzędników pocztowych, telegrafowych. kolejowych i h n ych  zdolnych 
ludzi. Oferty przyjmują Jos. Kohn & Oo W eohselstube, w  Wiedniu, Schottenrlng

Czcionkami Drukarni „CZASU1 Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


